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Z powodu konfsrenc” 
>  londyńskiej.

Na Zachodzie rozgrywają się wypadki pierwszo*- 
ąędtiego znaczenia dla nowegj układu politycznego 

i gospodarczego świata powojennego.
W  Waszyngtonie doszło najniespodziewaniej do 

skutku czwórporozamiettie a mer ykańsko-angielsko- 
frantcusko-jaipońskie, które w perspektywie najbliż­
szych — przynajmniej — lat uchyla możliwość mię­
dzynarodowych żawikłań na Daleki in Wschodzie, a 
zwłasżoza grożące? niccliybnie do niedawnla wafiny 
atderykańsko-japońskiej. Czworporozumienie to jest. 
jakby nadbudową Traktatu Wersalskiego, ogniwem 
nowem w łańcuchu usiłowar p<:ko:owych, ogniwem, 
które podstawy pokoju sonatowego poważnie umaonia. 
Pazi,tem oowodzi onoy że m;Tno wszelkich pozorów 
i niewątpliwie istotiiych (przeciwieństw, leżąeysęh u 
Podstaw założeń i celów poszczególnych mocarstw 
(Ameryka—Japonja. Anglja—Er-Wicia) idea koalicji, 
idea kollaboracji największych potęg świata jest — na 
razie przynajmniej — silniejsza i mafemktie koniecz­
niejszą od indywidualnych interesów każdego z tych
Państw z osobna. 9

Dalszym niejako ciągiem, uzupełnieniem i wyja­
śnieniem faktów dokopanych widoniie j za kuk san ń 
krnf rencji waszyngtońskiej jest odbyta w octanach 
dniach konterencia ministrów angieLsłrch z firancosii- 
m: w Londynie. i

Konżereffcja ta, to jeden z tych cha^łeterystyt?- 
’ 3rch etapów dyplomacji mocarstw decydujących n » : 
d odze dc stabilizacji pokojowych stosunków w Euro 
pie, do wydźwigiręęia Europy z laokonowvch splo­
tów juzto trawiących i duszących ją, już to groź<%- 
cych jej a stokroć jeszcze potworniejszych w rozmia­
rach katastrof gospodarczych. Coś trzeba zrobić zasa­
dniczego. dokonać jakiejś głębokiej, radykapiej opera­
cji, aby raz wreszcie umożliwić faktyczni realiz teję 
równowagi stosunków ekonomicznych w Europie, ge­
niusz ludzki, który wy olał się przez 4 lata na najwy- 
rafincwańsze Pomysły, aby dzieło zniszczenia dopro­
wadzi do wręcz apokaliptyczne] egzaltacji, musi o- 
becnie dokonać stokroć głębszego wysiłku, aby na 
pobojowisku tego zniszczenia zasiać twórcze zama 
now ej pokojowej Europy — oto Podświadomy może 
głos sumienia, tłumaczący genezę tych mnogich, co 
miesiącavmemal odbywanych zjazdów, konferencyg, 
porozumień, jawnych i tajnych schadzek wielkich i 
możnych tego świata.

Dotychczas żadna z tych licznych odbytych kon­
ferencji radykalnie Europy nie uzdrowiła, 5 czy 6 
wielkich narad finansowych realnego programu odbu­
dowy gospodarczej Europy nie stworzyło. Można za­
tem i wobec ostatnio odbytego zjazdu Br.anda z Lloyd 
Ueorge‘m żywić obawy ;  w ątpliw ości, ze i jego Osta­
teczny rezultat rozleje sję w morzu alram^rtu. tfrzy- 
nosząc nowy z,-wód zniszczonym wojną państwom, 
przesądzać jednak z góry takiej konsekwencji londyń­
skiego spotkania w żadnym razie nie wolno.

Niewołno tego czynić temnardziej, ż j- problematy 
niemiecki i sowiecki, które przed.niot tarad londyń­
skich stanowiły., zostały tym razem ujęte w sposób 
jeśli nienowy, to w każdym razie po  raz pierw szy 
or.cjalny, dowodzący, że po okresie próh, sondowoń, 
Półurzędowych oe* yfikacji, nastąpił okr%§ Ijzeprięda 
i krvstalizovt aića się *ormtiły regulacji *osnnku en- 
tenty do Niemiec i R°sji. Widocznie trzyletnie ete- 
peryrn ntowime i dośviadczetija kocTcji poczymone 
na Niemczech i Rosji stworzymy przesłanki, nL któ- 
vy<fh zbudowany został w czasie ostatniej konferencji 
w Londynie ostateczny wniosek, skiaaający się z dwu 
elementów:

1. Bez Niemiec nieda się stworzyć. gospodarczej 
równowagi Europy. Wobec tegc. należy Niemcom 
poczynić daleko idące ulgi (jnjiżo moratorium9) >v 
ołacenhi ml odszkodowawczych i przezto ygęiągreąć 
je do systemu, odbudowy gospodarczej Ecropy.

2. Bez Rosj? nied» się stworzyć gospodarczej rów­
nowagi Europy. Na1eżv ją zatem odbudować wspólno- 
mi s3am: Anglji, Francji i Niemiec, tych osbtr^ch 
dlatego, aby je  w ten sposób uzdolnić do uiszczenia 
świadczeń reparacyinych rfo rzecz koąJiaiŁ

Źe p:erwszv wniosek zbudowany został dzięki 
siezmordowanym zabiegom Niemiec* s r  ffipT- -L^żna o 
tem wątpić? Niemcy potrafiły Ańglje postawić w sy­
tuacji przymusowej, względnie umiejętnie jej tę sy­
tuację zasugerować. Ogłosiły poprostu swoją niewy­

płacalność i umiały ją tak wymownie umotywować i 
niezbicie uzasadnić, iż Anglja niechętna wogóle i stale 
koncepch francuskiej okupowania obszarów niemie­
ckich, ja.co rękojmi odszkodowawcze; planowi Stiri- 
nesa i Rathenau‘a eksploatacji Rosji Przy pomocy Nie­
miec użyczyła całego swego poparcia.

„Degenerujący** się „reakcyjnie** bolszęwizm u- 
możlłwił również wyprowadzenie dmgiego wniosku 
Trudno "było podejmować -stosunki ze sowietami, gdy 
Rosja tonęła w morzu anarchii bolszewickiej’. Dzisiaj, 
gdy ustrój sowiecki wraca do fc-rm kapitalistycznych, 
gdy hasła III. Mięcfczyi urodowki wymyty się i zdo­
łały już wypełznąć po odbytej krwawej Kąpieli i 
tylko patrzeć, jak sowiety starą się bur ż jaz ją w zu­
pełnie europejskim stylu — cóż może ideji uznania 
! pwictow przez zachód i odbudowi' wzgl. eksploatacji 
Pjreji przeszkad>ać?

Czyżby status quo ante?
i

lakkoiwiekbądż. sorawy już tx> rozstrzygające 
się, już to będące w toku dyskusji -na konferencjach 
zachodnich winny zwrócić najbuczniejsizą uwagę na­
szej dyplomacji. Zjazd londyński byl punktem wyjścia 
dla dalszych konferencji, które w ciągu stycznia 1922 
odbywać się będą. Mówi się o konferencji europej­
skiej Z udziałem Rosji i Niemh c. o zaworę u ściślej­
szego porozumienia fratfeusko-ang: i.iego we wezyst-

| kich sprawach polityki europejskiej, o imędzyna-odo- 
J wej konferencji finansowej, któraby się zajęła uregu- 
i Urwaniem stosunków finansowych w Eiiropie, Rady 

Najwyższej itd.
Czy nasz urząd spraw zągr. dostatecznie zdaje 

sobie sprawę z dalekosiężności tycb zamierzeń z do­
niosłości idi wpływów i związków ze Siancv'iskiem 
i ̂ przy szłością Rzpltej? Czy po układzie  ̂ Rumunją i 
z Czechami, po gospodarczym układzie z ErarfcjL, 
mamy spocząć na lauracn*-* Czy nasze jecydujące" 
czynniki widzą jasno niebezpieczeństwa, możliwości, 
jakie z Ulowego układu sił politycznych w Europie' 
dla nas. ws Jknąć mogą? Czy ma się o tym układzie 

nas z pewnością dotyczącym decydować bez nas?
W  Waszyngtonie nikt nie reprezenten? a  Polski 

nawet prywatnie. W  Londynie, gdzie mówiono c Niem 
czech i Rosji dwu państwach sąsiadujących z Rzpltą, 
gdzie z pewnością roli Pcflski zł względu nla plan ro­
syjski nieponiija«c miłczemem, nikt nas choćby pói- 
oficjalnie n'e zastgpow-i. Zapewne zupełnie się o to 
nawet nie starano. Natomiast jak równy z równymi 
konferował z Lloyd Georgo m i Bria-ńdetn przedstawL 
ciel zwyciężonych Niemiec. Oplnja publiczna radaby 
coś usłyszeć o półroczne] przeszło działalności p. Wró 
blewskiego ńia gruncie londrmskim.

Gdzie jest i CO robi nasza dyplomacja?

Finanse ni?mfecR!e eoe nritdsyRarsdową kontrolą.
Bertln, (Tel. wT.i 21 grudnia. Pisma niemieckie I zobowiązaniach niemieckich uzateżniorie od srrawe- 

donosizą ź ko-idjmu. że projekl udzielenia mor a tor- zdania międzynarodowej komisji, która obejmie kon 
jum odrzucono i uchwalono, że jakiekolwiek ulgi w fc**łę nad niejnjćcką gwspodarką finansową.

I Karaskan orosi PoIs ię o interwenci? u rządn łrancnskitp-
W ar,z ,w r -Tel w l) 2- ffruijnla. Z prt^oóu ro- | ITzetfstawli *  sowieckiej Ukraiuy SzumsMj «. 

kowań londyńskich sfery kompetentne zwracają uwa- | świadczył natomiast, że sprawa traktatu hrmilowego 
gę, że przcimiotem rokowań jest TÓwireż spraw a u- i. Polską natrafia na wielkie trudności z powodu Po­
znania rządu sowieckiego. Francja zachowuje się b^1 - ; Pł !rafifc przez Polaków mchu antys-Hwłeckiegc u?_ 
dzo odpai-nie wobec tej -sprawy. l.Jkra:nie.

Juk słychać, poseł sowiecki w Warszawie P. K«- --------- -—-
rachan zwrócił się do rządu polskiego z prośbą o i i  Bordfe-ux. (PAT.) W  rozmowie z przedstawitle- 
terwencję u ządu francuskiego na k o w d ć  sowietów. I łem .̂Daily Maif* oświadczy-' Briand, że w SPiwwafi.. 
Przy tej sposobności wskazywał Karachar, na ydclce | politycznych Francji i Anglji istniejące pewne różnice 
pokoio\ve nąiosobienć rządu .sowieckiego, który Prze- j dadzą «ię usunąć, do czego ^łużą obecne rokowanSa. 
konawszy się o pokojowych dąż-m-ach Pcjski. popie- i Co się tyczy problemu rosyjskiego, to sprawa, ta n.us» 
ra myśl zawarcia układu bandjo\/ego -między sowięta być zbadana w porozumieniu między Francją i Ań- 
mi a Polską. W  tym nastroju wyjechał K -̂wcłian do ! glî  i innemi państwami sprzymierzonemu 
Moskwy. 1 “ ■" ć —------------

Józef Rudnicki.

Ł fR n it wyswvi procki konłerons<i osńlno-enropGlskisi.
Londyn. (P VT.) bayas. Duś kontymuowa? Briand

i Lloyd Gcorge badanie zagadnień dotyczących od
budowy Europy. Ze strony angielskiej skłaniają się
do poglądu. *że należy zwołać międzynarodową kon­
ferencję, na której byłyby zastąpione wielka i mała
orftenta, lutl/ież wszystkie dawniej nieprzyjacielskie 
państwa, r > nie Rosja i pańśDra neutralne euro- 
nejskie. V :|ą za możłiYi-e, że Rrpnd jzgodzi się
na to z pcv.’..c!i’ii zastrzeżeniami, w szczególuzści co 
do pełnego utrzymania zobowiązań finansowych nie­
mieckich.

Paryż. vPAT.) Wied. BK. Jak podaje „Echo d< 
Paris**-, Lloyd Cieorge zaMerza spędzić święta na wsi.

W hmdynie n!e sasadną stanowcze decyzje.
BorJeau\. (PAT.) KonfereirCja między L. .Jeor- 

giein i Briandem nie ma charakteru właśc;wej konfe­
rencji, rozmowy bowiem obu premierów mafią na ce­
lu jedynie wzajemne Przedstawienie swych punktów
zapatrywań, co będzie przj datnem dla posiedzenia 
Radyr Najwyższej. Rad? Najwyższa, w której wezmą 
udział przedstawiciele oafHw sprzymierzonych, odbę­
dzie się prawdopodobnie w pierwfzej putowie sty­
cznia. Nie należy zafem oczekiwać po obecnej konfe­
rencji londyńskiej jakichkolwiek stenbwczych decyzji 
które mogą być powzięte dooiero za zgedą iawch 
p-tistw sprz>Hu«ao«ydi.

Uważają za niemożliwe, aby konferencja cakończyla 
się we czwartek wieczorem lub w piątek rano.

Planowana konferencja Państw euroer-jskich ma. 
się odbyć podobno w jednej 2 miejojowości nadbrze­
żnych Worz* Śródziemnego.

Hannower. (PAT.) Podczas wczorajszych rdto- 
wań Lloyda tieorge‘a z briandem, wedlo londyńskie­
go kofespoń'denta „Voss. Zig.“ wyłoniły się przeciwięń 
stwa w kwestjach rosyjskiej i niemieckiej. Pofetmo- 
wiano sporne problemy przedstawić komisji rzeczo­
znawców'. Lloyyd OeoTge iest za zwołaniem z począ­
tkiem styczna konferencji nrzedstawicreli pięciu mo- 

. carstw, z zaproszeniem Rosji i Niemiec, Dziennaki 
I francuskie występują °slrc przeciw temu.

MDNIKI ROKOWAŃ DOTYCHCZAS NIE ZNANE.

B«róeaux. (PAT.) Drugie sPOtkartie Lloyda Ge- 
orge‘a z Briandem nastąpiło tve wtorek nro. oma­
wiano w dalszym ciągu sprawy-, które poru«ztmo unia 
poprzedniego. Robert Home i s ir . Blacked, podsekre­
tarz dlf spraw finansowych, oraz inni finansowi eks­
perci Ańghi odbyli w ciągu dnia wczorajszego konfe­
rencję z Lloydem Georgem. a Loucher konferował 
z Rathenauem. Nie można przewidzieć, do czego do­
prowadzi obecna komereflfcja.
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PASlCZ O JUGOSŁAWJI I WŁOSZECH.

. .U ir te r t  chella Sw a" pisze: Na kongresie parrś
radykalnej w Belgradzie, b. prez. Palacz yygłosił mo­
wę, w której powiedział; „Dąwnj nieprzyjaciele są  
zwyciężeni, lecz powstali nowi, z któjjfni należy się 
rozprawić. Dlatego Jugustawja związała się % Czechc- 
.'♦owftcją konwencie militarną". Mówiąc o stosunku do 

, W ioch, oświadczył Pasicz, że : Konsekwencja u«udy 
londyńskiej ni« uznanej przez nas i przez Wilsona, są 
zatau&s z Włochami. Angjja i Francja narz ićiły swoją 
w olę; musimy sobie z tego zdawać sprawę, Po dłu­
gich napatfaich zawarto traktat w  Rapallo, który jednak 
że nie j ts t  doskonałym. Różnica zdań, zachodząca mię 
dzy Włochami a Jugnslawjg jtsj w tern, że Włockv 
pragną naprzód zdefinjcv ać zagadnienia ekortm iczne. 
a aupjero potem dopełnić warunków traktatu w Ra 
pallo, Jugosławia zaś chce dopi-ro wtedy przystąpić 
do kwestii ekonomicznych, gdy zostanie rfwors&ue 
wolne pswstwo RjekT. ,

Pasicz broni w mowie swsj zasady Bałkan a{a na 
rodów bałkańskich. Zażądał dla Albanii monom-  bez 
żadnej interwencji czy  okupacji ze strony któregokol­
wiek z  obcych mocarstw. Rząd z Tirano nie iest uwa - 
ian y p tzea  Bełgr-d, za w yraz woli całej lutfuośri al-
baóakiej.

SOJUSZ ANGIELSKO - JAPOŃSKI ZA RODNIA
CZWÓRPOROZUMIENIA.

JBehner Tagebtett" omawiając fakty, które do- 
prowadziły do z&w^rtia sojuszu między Anglją i J * .  
bonją pisze, że polityk, klóryby w ostatnich dze&ąt- 
kacb dziew^ęaiastcKO stuNda wyraził wątpliwość, że 
przyjdzie do wojny między Anglją a Rosja °  wpływy 
w Azji — poi-ćyk ten straciłby zupełnie kredyt. Lecz 
mimo silnego naprężetra stosunków, wywołanych eks­
pansją Rosij w Az>„ do wojny między A.ngiia i cara­
tem nie doszło Anglia podczas wojny krymskiej w 
związku z  Turcją i państwami europejskimi położyła 
tamę rosyjskiej ekspanzji i zniszczyła rosyjską flotę*.

1877 r. njc mogła W. Brytanja przeszkodzić wojnie. 
Rosi! przeciw Turcji, lecz zdołała jeszcze raz, obronić 
pań: o Sułtana orzed zupefnem zniszczeniem. Rosja
jednakże coraz dalej wdzierała się w terytorja azjatyc­
k ie j powaime zagrażała -n&a-isKiemu panowaniu w1 
Indjach.

Japonja broniąc się przed losem Innych państw 
europejsko-f^jrtyckich. pochłoniętych przez Rosję wy 
powiedziała jej wojnę. W  wojnie tej musaofe sbbie Ja- 
ponja zapewnić neutrahiość państw europejskich. Owa 
rajnrfe tej neutralności mógł być jedynie sojusz z An- 
glją. Z początkiem roku 1903 został ten soćusz zawaj - 
ty, 1  z początkiem 1901 r. wybuchła wońta rosyjsko- 
japińska. P » zwyeięsłritm zakończeniu tej wojny przez 
Japonję, roĄłoczęlś się faza dyplomatycznej, wytężo­
nej pracy ze strony Anglii aby na drodze układów 

t bezpośrednich uniemożliwić Rosji dalszą a szkodliwą 
dla wieikobrytyjskicgo Imperium ekspanzję Rosji w 
Azji. Akcja ta zako iczyła się w r. 19(17 formalny ugo­
dą angielsko-rosyiska, co do ogi użczenta rosyjskiej 
sfery wpływów w Azy.

Temsamtm sojusz japońsko-aogiełskł aratal rację 
bytu, gdyż w rą?sk między dwoma państwami jedy­
nie wtedy jest uzasadniły, gdy istnieje to trzecie pań 
stwo, orzecśw któremu jest zwrócony.

Sojusz/ angielsko- japoński został jn*iakże dalej u- 
irzymanyziego powodu, że AnglA uważała Niemcy, 
a Japoma Amerjkę za swych ewerrtuateych przy- 
sssłych przeciwników. Udy po Mesce 1918 r. Niemcy 
przestały być brane w rachubę, pozostaiy jrdyjTe St 
Zjedn. Anglją jednaże nie nuala zamiaru zrywać sto­
sunków ze St. Zjedu. dla japonit Dlatego sojusz aag.- 
iapoń&ki zastał uaipehńony klauzulą, że nie jest on 
zwrócony rrzecaw SL Zjedn. Tern samem wszysorr 
racje, m^łJmawjajY.ce za dalszem utrzymaniem sojuszu 
zupełnie upadły.

Dla Anglji wywfldame się zupełt e z soju*^ z Ja­
ponią, było ciężką łamiffówfcą, chodziło bowiem o to, 
aby uczynić to, bez naroszenń przy^rasych stosun­
ków Mędzy dotychczasowymi sojusznikami. Rorwte- 
zan.e tego trudnego \ drażliwego problemu znalazł* 
konferencja waszyngtońska, a jest mem C,worpoinzu- 
mienie, które ob<- muje trzy, zamteresowime w Azil 
Wschodnie, mocarstwa: S t Zjednoczono, Anglję, Ju. 
p°tĘę oraz Francję.

** ._r_ - -I - i r - - ĘtmmMMM

PRZESILENIE GABINETOWE WE WŁOSZECH.
Rzym. (TeL wł.) 21 grudnia Po oete tnicm posie 

dzeniu okazał się możliwym kryzys gakneuowy, Zna 
czna część parlamentu zwraca się zwłaszcza prze­
ciw ministrowi spraw zagr., któremu zarzuć^ nie­
dopuszczenie do zuwuroa traktatu handlowego z 
Rosją.

NOWA REWOLUCJA W PO R TU G J1JI.
Lopdyn. (PAT.) TO K . Wedle najnowszycii wia­

domości z Portugalii, wybuchła tam ponownie rewo­
lucja. Przysrip do siarć nad rzeką Tago. Szpitale są 
jjetne rannych. Nowy gabinet zmuszono do ucieczki.

Realizacja uKtado angorsWsco
BeymtK (PAT) Havasi Przeprowadzenie nakta 

m angoroKiego w Cylicji jest dokonywane w źywem 
tempie Wiadze otomansk'e okazują wielką csłęptt- 
wość. W Adanic zostaf złożony z urzędu przez M u ­
stafę Kemtla Pa-,zę wjdi, ponieważ wbrew zamiarom

rządu angotskiego wykonywał funkcle w sposób, kró- 
ryby mógł zaniepokoić cnrzesrśjań.

KonstantynopoL (PAT.) WBK, W myśl uknute 
zawartego między rządem moskiewskim a -.irrorskiir- 
będą odstąpione rządowi angorskiemu okręgi Kars, 
Ardachan i Artwin.

Zatarg sowieckc-lińshl.
Helsłnyiw (PAT.) Sowiety odwołały nraedsta 

wtoeU w mięszanej komisii fiidaudzko-rosyjskiei któ­
ra przerwała swe prace.

Petersburg. (PAT.) Ogłoszono tu mobilizację ko 
rrmiristów 20 i 21-letnich. Będą otii wysłani do Karę* 
l i i  gdzie trwają zacięte walki

KRASSIN Ti' NIELaSCE,
Woskwa. (PAT.) Krafsin, prow-adzący układy zj 

AugljA, stracił podobUo zaufanie kow.łarkoinu z po- 
WOC.U raportu, w którvn. -donosi, że zaufaniem Anglj. 
Ciszyłby się nowv rząd sowiecki w skład k tó r e j 
nie wchodziliby łacy ludzie, jak Lenin i Trocki Dal 
przytem do zrozmrenis.’ że zapropono ,vano mu utwo f 
rżenie nowego jządu moskievirsłdego.

Sprawa razbroleA marshicłi.
paryi. (PAT.) H«vas. ,,Mattn~ donosi z I^mdynń. 

Anglją gotowa jest zi zec się żądania w Waszyngtonie 
zupełnego zniesienia łodzi podwodiiych. angielscy de­
legaci jednak wypracowali projekt, celem którego jest 
ograniczona* tonażu łodzi podwodnych i zastosowani 
tychże.

Waszyngton. (PAT.) Havas Na najbliższej ko* 
ferencji nie będzie d^egacpa francuska żądała, by, 
Francja musiała otrzymać tyle lob więcej łodzi pod-- 
wodnych niż którekolwiek irne mocarstwo, przedstw-, 
w? atoli szczegółowo kont.pęzrfość obrony motskiej.

h  okładzie w bana.
Praga. (PA TJ Kanclerz Echober w wywladzi* 

Prądowym oświadczył, że spotkanie w L -’ n jest wiel­
kim poefępcm na drodic przy-aznego zbliżenia się 
obu państw'.

Pr»ga. (PAT.) O fic f^ e  donoszą, Je  w cz»Łe 
spotkania w lany, rozwiązano wiej* kwesta ekono-, 
micznycb i imarfso^Trch. W  fen sposób przystąpiono 
dp urzeczywistnienia postenc.w cń konferencji w Porto, 
Rosc.

Rezultaty dcłyehrzssiwych rakowi! ilazklek.
Warbzawa. (Tel. w}.) 21 grudnia, Co do przebie­

gu r.- ĉowań na G, Śląsku, to z miarodajnych ifi'r in­
formują, ze dorychczaŁO'ie wyniki ni- są zbyt doda­
tnie. Osiągnięto porozumienie w sprawach łatw iej- 
szycii, natomiast w komisji wajjjtowti, mniejszi ści 
narodowych, ór*z komisji związk 5w \ zrzeszeń ero 
łec7’ ’i d i rokowan a ’dą bardzo opornie

Ńp, mimo, że w ciągu 15 lat ma. na Q. Śląsku 
obowiązywać walita niemiecka. Niemcy nie chcą sie 
zgodzić na pozostawienie tej wainty, powiadając, że 
przez Śląsk odrły\ abby ona zagranicę. Również i na 
pozostaw pcofc filji Badku Rzeszy njd zgrdzaifą się, 
chociaż w Gdańsku filję taką zostawili.

LFWALD O ROKOWANIACH,

Katowice. (Tel. wł.) 21 grudifw. Według duniesień

gazet niemieckich odbjda się weroraj w Byłynlu kon­
ferencja min, Lewalda z dziennika.zami remieckim'.

Lewald uskarżaj się, zł petrumocnlctwo aeUg*- 
cji ńlemiecktiej jegt bardzo ograniczone, gdyż tak ga­
binet pruski, jak j gabinet Rzeszy, jakoteż paifcir-ent', 
zastrzegły sobie prawo decYzif W wielu sprawach.

Lcwaid oświadczał, że ieżeh N etticy odwołają 
swoich urzędników kojpijsrych, pocztowych i telefo­
nicznych z polskiego Śląsku, to Polacy rady sobie 

‘ nie dadzą z powodu braku wykv ahfikawanych urzę­
dników Polaków. Obok gotpodatcżej na[cv,a-
łoby tedy zawrzeć si>icjalny układ co do wspomnia­
nych spraw.

Dalej mówił Lewald o decyzji.konferencji co doi 
komunikacji pocztowej i ruchu pogranicznego.

Delegaci niemieccy ro/.jeżdżaią wę dziś na święta-;

Tryumf młodzieży nrclonalistycznej na Ziitiizis eiilds-a&n!,
w Wilnie.

Wilno. (Tel. wL) 20 grudnia. Pierwszy dzień 
zjazdij otwarty został nabożeństwem w katedrze 
św-jańskiej. W  auli tmfwcrs pierwszy przematyjni 
przew. kom. wyk. Paprock1. poczem pi'orektor ks, 
Żongołłowica, prezes kom. rządzącej Meystowicz. 
repr. rżąiu pułk. Tupaisli, p r o s ta  w. młod?. wil. 
Wk rmowsku młodz. belgijskiej Wanderle.

Depesze powitalne nadesłali; marsz. Trampczyń 
ski, prymas Dalbor, rektorzy poi techn. warsz.. Iwo w. 
aniwers. lwowski.

, Lchwalono rezołucie w sprawie wileńskiej. O. 
Śląska. Wach. Małopolski

Przewodniczy Z3azdo’,vi akad. Kiersndwski z 
WTbti (Nar. Zjedn. Mlcrdz.), zast przew. Daob z 
WŁrrrawy. JMiodussewsk’ z Krakrwą, Sekretarze:

Jezierska (Lublin). Chodzińskj (Gdańsk). Surnwsk? 
(Lwów), Andrzejewski (Poznań). Iryunti żywiołu 
niarOTowego zupełny Większość na Zjeździć wvnnsł 
dwie trzecie. Przewunwctwo 4 komisji w rękach 
młodzieży nacjonałistecznej a to: ideowa: Rembleliń 
ski z Mrarszawy kult. ośw.; Greiuplowski z Krako­
wa, ogólna: Drozdowski z Poznania, zayrmiczna 
Scheuring zc Lwowa.

PREZYDENTEM RZADTT KOWTE^SKIFTiO -  
DR. /AUN1US.

Kownu. (Tel. wł.) 21 grudnia. Prerydeńfnm rzą­
du litewskiego został mianowany dotychczasowy po-1 
seł litewski w Rydze dr. Zaunius, zi an'y ze swvch 
gennanofilskich przekonań, J

RATYFIKACJA UKŁADU Z GDAŃSKIEM 
W STICZMU.

Warszawą (Tel w!.) 2»- 12. We^lcg otrzyma-
nyćh Ol wtadom^Ad, istmeje w sei.ac* gdańrkim
o-pezycja przea™- retjpfikiacfi oLTadp r,'Polską. Nastrój 
Gdańska jest w duiszym ciągu pnjsofflski, a przekona­
nie o korteczhośd bliższego zespólotu  ̂ się z Pokką 
wywalcza sobie uzoanifr bardzo poM.oh. Mim0 to dele­
gacja senatu, która, o a wiła w ostatnich dniach w Pol­
sce wyraża przekonanie, że układ z Polską będzie r»- 
tyfikor* any w pierwazycłi dniac h styczni* 192? -oku.

PEŁNOMOCNICTWA DLA P. WŁ. GRABSKIEGO.
Warszawa. (Tel. wL) 21 grudnia. Rada ministrów 

nadała rad,rwyc7-ajnetnu komisfezowj dla syraw r&- 
pantiacykiych pos. Wład, Grabskiemu szerokie pełno.

moaretu^. M& on prawo wglądać w ćaynnośa w sr  
stkich urzędów w zakres.fc dotyczącym npatrjacji i; 
wydawać zarządzenia z mocą natychmiastowej wy ( 
kańhlności,

Białystok. (TeL wł.) 21 grudnia. Wohcc srerzą.; 
re j sic ^  wschodnich powiatach województwa tyało. 
stockiegfl epidemii plamistego tyfusu, która zawle­
czona została jH^wdoix)dobuie przez ropa>rjan+ó̂ ». 
wzywa województwo lekarzy do zgłaszania się u* 
ŝtanowiska lekarzy szpitalnych i rejonowych.

PRZED STRAJKIEM URZĘDNIKÓW W  NIEM­
CZECH.

Rorltn, (PAT.) Urzędnicy pocztowi i teien*ficznl; 
postanowili przedłożyć rządowi ultimatum. Jeżeli ich 
żadańla finansowe nie będą przyjęte do jutra', w po-i 
ludnie rozpoczną strajk



Polska a Gdańsk.
.. Gdańsk, 18. grudnia 

(Korespondencja własna),
W  ostatnim czasie na pom.tku dziennym zsiajduje 

Się mów spra.wa gdańska. W c/->sie konferencji pary­
skiej, gdy układano prkńj wersalski i nadszedł mo­
ment, że prawa Polski do Gdańska zostały zagiożone, 
w całetn społeczeństwie poiskwm odezwało się głośno 
uzasadnione żądanie że Gdańsk musi być nasz. Skoro 
na skutek wpływów angielskich postauowiono utwo­
rzyć Wolne Mi-asto Gdańsk, majęee v < g a nay 
Większość niemiecką, zfczyfo znów zastanawiaj się, 
d y b y  nie było lepiej zrezygn.: yoć raczej z naszych 
ograniczonych praw w W. M. Udańsku a .natomiast 

'zbudować wła.riy port. Jeżelibyśmy się kierowali wy- 
łąezPie sentymentem, decyzja nasza niewątpliwie po­
szłaby w kierunku założenia w łasnego portu. W  spra- 

, wach gospodarczych atoli sentyment nie może być 
■"lecjHaującym, większe znaczenie mają inne momenty.

Nie ulega wątpliwości, że własny port stworzyć 
luuSŚmy— choćby ze względu na konieczność uzyska 

.nia podstawy morskiej dla floty wojennej oraz celem 
'uzyskania na wszelki wypadek pełnej niezależności 
również dla floty handlowej. Zbudowanie takiego por­
tu wyłnaga jednak długich lat czasu i nhljardowych 
"^kładów pieniężnych; tymczasem i-'k długo na połą­
czenie z morzem czekać nie możemy, a iia miliardowe 
inwestycje nas na razie nie stać. Choćby z tych przy 
szyn musimy skierować naszą uwagę na Gdańsk.

Polska jest słusznie nazwana państwem nadwiślań­
skiemu gdybyśmy zatem nawet pos’ >̂15 w innem 
mii |scu swój port, konieczność wymagałaby, abyśmy 

| ujść. Wisły nie pozostawiali obcemu państwu, Itcz 
przeciwnie sami starań się uzyskać jak ą^jwiększy 
wpływ na ujścia Wisły. Traktat wersalski daje nam 
wiele daleko idących praw w V,". M. Gdański-; lek­
komyślnym byłoby zatem z tych i?rzy ługujących nam 

‘praw" rezygno'ać tem baidziej, że port gdański teraa 
jest dla' nas konieczny, a później w każdym razie bę 
dzie cfla nas bardzo potrzeby. Korzyści uzyskania 
wpływów w W. M. Gdańsku nie można też rozpatry­
wać jedynie pod kątem widzenia chwili, ale trzeba 

. uwzględnić także momenty dalszej przyszłości.
Ntemtc-y zdają sobie sprawę % ważności Gdańska 

dla Polski zwłaszcza, że posiadanie wpływów w Gdań 
'sku jest doniosłe dla ich polityki wschodniej. Gdańsk 
znalazł się więc w położeniu szczęśliwej kobiety, 6 
któiej względy ubiega się dwóch współzawodników, 
starających sobie wzajemnie zaszkodzić. Jakkolwiek 
poprzednio Nfemcy zaniedbywały- Gdańsk jako port 
na rzecz Hamburga, Bremy U  KróLwca, teraz zaczę 
łyteo sam Gdańsk obsypywać przywflejanr Nadto 
"skutek intensywnej pronaęandy niemieckiej, duch w 
Gdańsku jest bardzo hakjatysłyczny. Polska natomiast, 
gdyby chc*ała opierać się ściśle na traktacie wersal­
skim 1 konwencji pojsko-gcfeńskiej y  9. listopada 1920, 
zabrałaby Gdańskowi wiele przy w lejów, z których 
to miasto korzystało dotąd dzięki zręcznej polityce 
niemieckiej. Dla oceny sprawy ważną też jest oko­
liczność, że nasi nieprzyjaciele wyrobili rc«m općpje 
narodu imperialistycznego i awanturniczego, niezdolne 
go do Pokojowego załatwienia swoich spraw spornych.

Wśrć-d tekich więc watunków toczyły się obrady, 
które doprowadziły, w rezultacie do zawarcia i podpi-

DR. WINCENTY ŚMIAŁEK. v 5)

Kti szlachetnemu humanizmowi*
i * 0 ,

(Ciąg dalszy.)

Z Stygnącą za cesarstwa twórczością i powol­
nym zanikiem myśli nowych nie ustaje w zaciszu 
praca naukowa, która obudziły wieki przeszłe i 
potrzeby chwili. Ruch budowlany za Augusta wydał 
architekturę Vitruviusa. Studiu językowe i geome­
tryczne rozwinął Venrius Flaccus, nauczyciel wnu­
ków Augusta, gorliwie uprawiał Palaemeh za Ty- 
bw-jusaa, Asconius za Nerona, pilny eiscerptor A. 
"Gellius w ożywionej interesem dla badań języko­
wych ęptoce Antoninów i! Sewerów, na którą przy­
pada też działalność komentatorska Aspra, schołia- 
siów Aeinóna i PorchyTjcuna. metryka Juby,- antykwn-- 
rjusza Censorina, medyka Serenusa.* W  geografii 
pojawia się współcześnie z Seneką pierwsze nazwi­
sko Pomponiusza Meli z Tingentera w Hiszpanii a 
także z hiszpańskiego miasta Gades pochodzący Co- 
lumefla ziemiańskie wskrzesza zanułow nie. jak je- 
rzcZe w wieku III. Gargiiius. rady urną
wszechstronność Katom, i Warror. ::cwi| Cor- 
neliuS' Celsus ża Tybcrjuszą, a przedew szystkiem 
Plinjusz Starszy za Flawjuszów. Prace tych pisa­
rzy', z nielicznymi wyjątkami w małych przeważnie 
szczątkach zachowane, za przykładem dawnej li­
teratury i wzorów-greckich utrwalały zjawiska li­
terackie i życiowe. Ale i te z ogólną niemocą chicho 
wą słabły i gubiły się jak potoki pustynne. A prze­
cież była jedna dziedzina, w której wśród zinjemnej 
i ciągle wątlejące" przedtty myśli przewija się gdrO- 
jwa nić rodzimej umyśłowości rzymskiej. Tą dzie-

sania umowy' wykonawczej z dnia 24. października bt. 
ao konwencji połsko-gdańsłdej. W  umowie tej Pobk®’ 
uczyiuła na rzecz Gdańska bardzo dużo ustępstw, do 
których wcale nie była zobowiązać, Wystarcz]' wy- 
mdenić kilka, jak W . przyznanie obywatelom gdań­
skim na obszww Polski takich samych praw, jak swo 
im własnym obywatelom w spawach handlowych, 
przemysłowych, nabywania rzeczy ruchomych | nie­
ruchomych, żeglugi morskiej i rzecznej, w sprawie 
rybołostwa na wodach polskich; nasiępnle zobowią­
zanie się do dopłaty miljdnowych kwot w markach nie­
mieckich, ustępstwa daleko idące w sprawach dowych 
(przyznanie kontyngentu towarów zafc azanych, które 
Gdańsk ndea polskich zakazów przywozu może im­
portować) ; dalej zobowiązanie zaopatrywania Gdańska 
w żywność, opał i surowce na tych samych warun­
kach. co mipsta polskie; wreszcie wyjątki na rzecz 
Gdańska w sprawach cichych, uwzględniające w wy­
sokim stopniu wyjątkowe interesy gospodarcze gdań­
skie.

Natomiast w umowie tej znajduje się wiele posta­
nowień dla PoLsk wprost niekorzystnych: Niedosta-
ticznie są strzeżone intet esy polskie w sprawce natu.- 
raiizacji; wystarczy wskazać choćby na takie postano­
wienie, że W. M. Gdańsk może odrzucać wnioski -oby 
wateli polskich o nadanie obywatelstwa gdańskiego, je­
żeliby naturtańzacja była szło śliwą dla W. M. Gdań­
ska pod względem gospodarczym, narodowym, spo­
łecznym luli icligijnym, aibo w inny sposób zagraża­
ła dobru W. M. Gdańska. Z tyci; samych przyczyn 
zastrzegło sobie W. M. Gdańsk piawo wydalania oby-

cli polskich/z Gdańska jako „last;ge Auslander"". 
Znając Niemców, możemy sobie wyobrazić, w jató 
sposób będą stosować powyższe postanowienia. Zre­
sztą ponieważ jest zastrzeżony w ustawach gdańskich 
niemiecki charakter Gdańska, więc każdego Polaka 
przebywającego w Gdańsku można w myśl powyż­
szych przepisów uważać za szkodliwego dla W. M. 
Gdańska pod względem narodowym lub „zagrażające­
go w jakikolwiek inny sposób dobo u W. M. Gdańska1*. 
Wode nie jest uregulowana sprawa szkolna; uchwa­
lona zaś przez Sejm gdański w tych dniach ustawa 
szkc,'na dla mniejszości polskiej w Gdańsku, przewi- 
ćr udzidande nauki polskiej tylko w szkołach po- 
wszRhnych, naturalnie wśród wielu klauzul j utru­
dnień, w których P: usacy są mistrzami, ale wyłącznie 
dla Polaków — ob] wateli , gdańskich. Natomiast dla 
Polaków _  obywateli polskich dopuszczalne są jedy­
nie szkoły prywatne itd., utrzymywane tylko przez o- 
bywateli gdańskich; ustawa ta znajduje się w sprzecz 
ności z traktatem wersalskim (art. 104 ust. 5), który 
postanayró, że „żadne różnice nie będą czynione w W. 
M. Gdańsku na niekorzyść oby wateli polskich i innych 
osób polskiego pochodzenia lub mówiących po polsku1*. 
Obce kaprfily irp. kapitały niemieckie, mają via 
G-lai' sk otwarte pole do ckspanzji w Polsce, pesrewajż 
posic/jpwienia, regulujące dcwruszczanie towarzystw' za­
granicznych jako gdańskich a tem samem nadające mi 
te same prawda, co towarzystwom polskim na całym 
obszarze Polski, Y-ymagają tylko, aby większość 
czio*ików .ady nadzorczej stanowił? gdańszczanie; na­
tomiast niema tego ograniczenia odnośnie do kapitału: 
w ten więc sposób będą mogły' istireć firmy de facto 
zagranić'/ne — niemieckie jako gdańskie i uzyskają te 
same prawa, co firmy polskie w Polsce; .,strohmaziów“ 
odpowiednich bov'iem każdy kapitał znajdzie w dosta­
tecznej ilość.. Tego rodzaju szkodliwych dla Polski

■■W— W— i u w — ——— w——— —i— m—m i- " ' -          -................. -—--- • —

dziną. której nie zalały ciemności marazmu, było 
prawo. Tu prostotu języka i ścisłość logiczna oir.o 
njły się przed wybujałością mody, przed zanikiem 
treści Juryści za cesarstwa odegrali wielką role 
nietylko fachową, rozwijając odrębną gułąź więdzy, 
lecz także kulturalną, stwatrzając normy, które regu­
lowały życie państwa i ostrość* jego łagodziły od­
blaskiem wielkiego ducha helleńskiego. Podraoslo ssę 
ich stanop o w .społeczeństwie, piastowali wyso- , 
kie urzędy, bywali do - ideami cesarzy i wpływali na 
ich edykta i reskrypty. Już Augustm sankcjonował 
ich op-injr prszez ius responduidi w sprawach sądo­
wych. Jego czasu prawnicy Labeo i Captto dali po­
czątek dwom szkołom w nauce prawa, dwom kie­
runkom Piocaliani i Sabinrana, nazwanym podług na 
sfępców załtóyceli. Skryty Tybcriusz m"ił przy bo­
ku prawnuka Cocceiusa Nerwę, dziada późniejszego 
cesarza. Za ttadriana cieszij się wieli-a powagą Sal- 
v,ius Julianus, kodyfikator prawa cywilnego (edictum 
perpetuum). Za Antoninów wsławił się CNus autor­
stwem podręcznika „Institutio8ies“, obejmującego 
wykład prawa rzymskiego. Sewerowie wynosili ko- 
io.tnc.tiv.cJrL wielkjjcli swego- czi ŝu jurystów: Papśnbr 
na, znanego z Irydiona Uli iaira i Paulusa do godno­
ści prefektów praeforio. Nawelt w jałowej po Sewe­
rach epoce pojawiąią się ̂ zbiory zarządzeń cesar­
skich, „constitutiones priaicipum“ które przygotowa­
ły „Codę* 'I h^dosianus11. Prace tych prawników 
weszły w Digesta i Pandecta Justiniana i głównie 
iZ cytatów tamtejszych sa znane.

Mc nie jedno prawo ratowało myśl od zamar­
cia. W zalewu; ciemności zabłysło światło, które 0- 
blato niziny piśmi- uhictw â i w gasnący świat starc­
zymy tchnęło nawą siłę. Proi. Morawski umie 
przedziwnie wpleść \r ten proces rozwojowy nowy 
czwmk. jakim było chrześcijaństwo i poświęca mu 
wiele miejsca na kartach swojej Historii K terałw . 
Wystąpiutńe pierwszych pisarży chrześdjańslaćh
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postanowień w umowie jest sporo.
Nie można; zaprzeczyć, że umowa daje Polsce trak 

że wiele praw — jakkolwiek nie daje nic więcej ponad 
to, co Polsce na podstawie /dotychczasowych umów 
już się należy. Przez zawarcie tej umowy ma! jednak 
nareszcie ustać stan prowizoryczny — niemożliwy do 
utrzymania przez cza;, dłuższy, który w obecnych 
warunkach jest bardziej szkodliwy dła Polski, niż dla 
Gdańska, żyjącego jeszcze w- psychozie liakatystycz 
nej. Gdańsk zos'*bie nareszcie wyrwany z orbHy in­
teresów niemieckich a . natomiast wprowadzony w krąg 
gospodarczych interesów polski. Wiadomo zaś, że in­
teresy gospodarcze stanowią obecnie w świecie czyn­
nik decydujący. Przez zawarcie umowy dajemy też 
dowód, że potrafimy w drodze ugodowej załatwiać na­
sze sprawy. Jakkolwiek więc w umowie znajduje się 
mnóstwo postanowień dla nas szkodliwych, chociaż 
wiele jest tam także braków, to jednek mimo wszyst­
ko zawarcie umowy należy powitać z zadowoleniem. 
Zawarcie tej umowy nie przesadza meodwoMnie dal­
szej przyszłości; jest raczej prawdopodobnem, że za 
ldlka lat naśtąpią "'arutikj dla nas korzystniejsze od 
teraźniejszych.

Mimo bardzo wielkich ustępstw na rzecz W. M. 
Gdańska, partje niemieckie na; posadzeniu Sejmu gdań 
skiego, poświeconego ratyfikacji tunowy, podniosły o- 
gólny protest przeciw tej umowie. ■ Motywy, jakie te 
p&rtje na uzasadnienie swego stanowiska podają, nie 
zjasługują na ooważne traktowanie, .Jest to raczej jedna; 
próba więcej, zdążająca do wymuszenia na Polsce dal 
szych ustępstw. . Nikt zaprzeczyć nie może, że-każda 
zmiana istniejących dotychczas stosunków, powoduje 
pewne przykrości i niedogodności; gdańszczanie je­
dnak oc podpisania traktatu w ersalskiej byli na w 
przygotowani i nie mogą chyba domagać się, a,by dta 
ich wygody Polska zrezygnowała z przysługujących 
jej praw i robiła dalsze szkodliwe dla siebie ustępstwa 
tem bardz-ej, że przedstawicielstwo Gdańska umowę tę 
w Warszawie dnia 2-ł. października br. uroczyście pod 
pisało.

Gdańsk niemiecki, nie ratyfikując umowy, <łałby 
jeden dowód więcej, że Niemcy stale uważają podpi­
sane zobowiązania jedynie za świstek papieru, polska, 
której zależy na zgodnem współżyciu z Gdańskiem i 
chce wykazać swą dobrą wolę, niewątpliwie poczyni 
jeszcze pewne ustępstwa na rzecz Gdańska. Zbyt da­
lekie koncesje są atoli niedopuszczalne i Poiska nie 
powinna popierać w ten sposób politycznych szapta- 

( ŻÓW. Jeżeliby z końecznośei sprawa musiała oprzeć" 
się o Ligę Narodów', stanowisko Ligi wobec tegc sta­
nu rzeczy wyżej; przedstawionego, nie może ulegać 
wątpliwości. I. D.

N A D E S Ł A N E .
(Za rubrykę tę Redakcja nie odpowiada).

b T O S  i e

Towarzystwo PAcyjne Browarów
zapiać"ima. że na podstawie uchwały Walnego 

Zgromadzenia z dnia 20 grudnia 1921
Kupon nr, 24 za rok 1SZ0— 19Z1 płatny Jasi 

od Z sfyrz sa 19ZZ,
w Polskim Banku Przemy;ło a viti, w Warszawskim 
Binku Dyskontowym, w Oddzielę we Lwowie I 
w Kasie Towarzystwa w wysokości Mp. 250 (Marek

dwieście pięcOzicsiąi). n59i 4

przypadł na czas, kiedy życiu duchowemu przodo­
wała Afryka. Tu też chrześcijaństwo tak się rozwiel- 
możniło, że już w drugiej połowie II. wieku do hero­
icznej stanąć mogło obrony. Frontu takiego nie mógł 
podówczas zająć Rzym. gdzie w gminie chrześcijań­
skiej przeważał napłyvr obcy, posługujący sję języ­
kiem greek im, z którym spotykamy się często w 
katakumbach. Serję pierwszy cii szermierzy otwiera 
krewki i zapalny kartagińczyk Tertulharu W walce 
zajął pozycję obronną, z której jednak silnie zd^ze 
p;ał kogc tjlko miał za przeciwnika, pegan. żydów, 
kaceizy. Temperament przechyla go do skrajności. 
Nawet w obrębie wiary chce być maksymalistą, co 
zapędzą go ai do obozu stramrików Frygijczyka 
Mantinusa, łtóry nadmierną surowością zasępił po­
godę nauki Chrystusa i chiliasfcycznemi mrzonkami 
rnącł. Wzorem wcześniejszych apołogeiów greckici, 
którzy zwracali się <ło Hellenów albo do cesarzy, 
kieruje swe "x»lemiczne pismu „ad nationes“ j  „ad 
imperii Romani antistites“. do pogar, i do namiestni­
ków. Zbrojny w wymowę i siłę argumentacji odpie­
ra zanzuty, zbija błędy, rozjaśnia naukę Kościoła i 
usłrój jego gruntuje, zwalcza podrywająca go hy­
drę w gnosis, mieszaninie fllozoŁ. greckiej i wscho­
dniego dunlizrou dobna i zła. która oddalała człowie­
ka od bóstwa, zdając go na y p łyuy Eonów' jako 
emanacyjnych ogniw -najwyższego Boga. Rzecz 
podziwu godna, jak język epoki, który mifkł i pu­
szył się, pod teim jatórem wojowniczem stężał w to­
ny mocne, a  w odduniu nowych pojęć nagiać się 
zdołał do największych subtelności. Czasem zbiega 
się w lapidarne sentencje, które przeszły w hasła 
historyczne, jak z^anó i cy^^ane: „Semen est sen- 
guis Chrisdunorv.m“. Pu^/rawność grama!tyc.zna tego 
języka rozluźnia się.

(C. d- n.)
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Wybory do rady miejskiej 
w Poznaniu.

<KorestK«Klt.ncia wtapia)
Poznan, grudnia, 

Od kilku mies^cy przygotowywane, a od kli­
ku tygodni ienerwuJaoe nas wszystkich wybory 
miłt rjTMłne *jstaiy w diiiu 18 bm. dokonano ze 
sianowcze.r śwpi triem zwycięstwem czynników la­
da * pora?dku nad ter .iencjamj wy^ rotoy emi i zhro 
dniazemj nawet

Na 60 radnych ‘wybrano więc: 28 kandydatów 
Komitetu Obywatelskiego- !0 z listy carześć. dem., 
7 „enpeeiów44, 5 toomunjstów idącyeh pod firmą 
„związków zarwod owych 2 esdakćw (firma wolne 
związki zawodowe). 2*,pepeesow44, iteydanferm ow, \ 
„in . t  hitów4 i 2 „inteligentów'.

Nie trzebfe dodawać. Łe komtmiśc; oraz sorja- 
H§ci obojga obrządków4', to jedna lodztoa, której 
członkowie mota się od czasu do czasu różu ć z Do­
wodu Wl.. działów majątkowych. Ale zasadniczo 
są one sobie najbliższe j  w ladz-e poznańskiej 9 
tych .socjalistów44, łącznic z  7 enpetzowicaini dadzą 
nam niewątpliwie obiaz jaknajszczerszej przyjaźni 
a w każdym razie zupełnego wzajemnego zrozumie­
j ą  się. Sądzę, że nawet słynna Wjaty^a, jaka ubie­
głego lata stałą się aktem końcowym ..dyskusji44 po­
między komunistami a pej>v esami, braterskiej harmo­
nii nie naruszy, zwłaszcza że wspólny nieprzyjaciel 
>,burżuj44 zbyL jest groźnym i  potężnym.

Do tej zdeklarowanej lewicy enpeerowsko-socp 
fistyczjwr-komuiiistycznei, stanowiącej razem głosów 
16. być może* że orzysląęaą NiemV'>żydy (pj*. reda­
ktor Lowenthał i kayomik Klinke), radzi wszędzie 
łączyć się z tymi. k L .;.y  szkodliwą dla Polski i pol­
skości poetykę prowadzą- Duchowny charakter 
wszakze Jednego z tych radnvch może powstrzyma 
od sojuszu 7. jawnym} wrogait" kościoła

Dwaj ,,inwalidki44 stanoiwą żywioł o lnem za- 
barwS-nm opos;, cyinem. Chyba jednak z komunistą- 
mi nie połączą Łże?

Radu więc z Komiteta Obywatelskiego (28) 
wraz z radnymi z Uh. D. (10) stanowią silną wię­
kszość nawet w raźne, jeśli wszystkie inne grupy się 
zjednoczą w opozycję, i przytacza oo niej dwaj „ta- 
tsligcmd pracujący44!

Co do tych ostatnich, to są om prz-dStawicieh- 
mi le jc o w e j grupy, rzw ..Młodej Polski44. We weko 
dzac jednak w treść przekonań i taktyki tego odła­
mu, skonstatować należy, że dwaj radni *  tej lislty 
(dr. Seydiitz, bankowiec i dr. Burzyński lekarz' są 
baidzo dalekimi od wuzefkicn k -pumstycznych ten­
dencji i chyba=w żadnym wypadku ze skrajną le­
wicą łączyć się nie zechcą

Tak więc zdrowa uczciwa myśl i praca oołska 
mą zapewniona bluy grunt w municypalnej gospo­
darce Poznaniu..

Niemcy do niedawn* panowie absolutne, zeszli 
do znikomej mniejszości opyzycra un .orkowa pic 

lewicująca równjeż żadnej siły niema, a .«to&unkowo 
silniejszą jest lewica f c a Ł  antyitąrodową.

7x jednak komuniści Ayskali 5 mandatów. że 
ach odnftbńcy, pepeesi, esde!i dostali tylko po 2 inań 
daty a . silni“ rzekomo eiąleerowcy tytko 7 man­
datów. jest *aikt wysoce znamienny i pouczający dją 
całego sp^deczeńotwa pruskiego, tak samo w Pozna 
niu, jaJk w Warszawie, Lwowie, Wilnie, Krakowie 
eŁc.

* .»  Lm — Dziś

UbUBiEHlSE B O S ftU
g,w Łm — Dziś ap czwartek 2 grudni*

w  R ó w n e j  F  
roli I

Sztuka w 5 aftach. Wspaniały obraz firmy ,. OFDISK"
>IHAR TD liSAES
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trzeźwy pozyt wiy umysł Wielkopolanina oduzju 
wa. że wszvsrkie te „eolskie *ocjaPzmy‘v. „naiwfcwe 
roboda^two44. owo lącrenfc haseł narodowych z 

demagogią i k^tsowemi interesami, to zwykłe bra­
nie ludzi na Kawał, i żc jedynie konsdcwenldym 
nieuiśknnonym rezultatem wejścia na drogę tagr ro 
dząiu akcjj jest bolszev izm. A więc w Rdtahauiu bar 
dzo prędko wywaotov cv załatwili się z Jornr.nu 
prrejśckmrerai‘4 i odraz;, przyj tępili do osuiccznego 
wyniku. ,■ '

lwięciu konmrosm*. mzv czterech -ocaahstact t 
7 cnf» epowcach to w każdym razie bardzo poważne, 
że nie powiem gr-ożrrc ostrzeżenie na przyszłość-

To, bądź oo bądź, silne uderzenie, które powin­
no .nar obudzić do obrony do niedopuszc? mra ży­
wiołów w ło ó J i  w <fcd&cLittt spraw municypalnych-

W , Dwot/aczeto

tyieka nad repafrjanfanti.
—x—

WeaurH wieczurteir odbył się w salj raup^jiwej 
wjec ogólny w sprawie pomocy dla tjchodyców przy 
licznym udziale pań. Obecny bvł również poseł w. 
Ołąbićski. Obrady zagaiła p. AleA%idro  ̂ czó^ita, któą 
ra zapropoęowtała są  przewód, obtad red. Rułlęgo.. Na- 
stpprtie p. AłfcJiąndrowicaówn a w ułuższ  ̂Hi tyywąjdaao 
przedstawiła dbłychczasoun' wyjajj p n ę stkeji Jptehi 
nad uchodźcami. Sekcja spiesząc z pomocą stąi^śym, 
szczególną opieką ccac/a młodj ̂ tź j dzieci," które roz­
dzieliła po fflhiroatacn. i . .aktaiaąh. Wydatek pa tan cel 
ujnosf 6 wiifj. rak. i takie ItUhkisze bzeba jeszc -̂o zdo­
być, Młodzież i dzieci chętnie garną się oo nauki ljest 
wzorow ą. Obronie p r/ y  jechała do Lwowa partjc Syb~ 
rików, ftożC fijn z 500 osób. która porzucała S y b ir , b y  
żyć w wolnej Polsce. Jrgyjni^ęgzna podróż. vy«M r.. 
pafa. tych ludzi strasznie. Wśród nidi iest 250 dzieci. 
Lud»ę Gi n i jm ^ ja  m  r u p  w -bar; kaęh, ai« tr s « t  
koniecznie przj najma ej dla dzieca znaleźć hm« po 
ntięszczeme. N4 razie miasto pospieszyło z pomocą, 
dając dz.ccioia tymo^sowy pomieszęzeok w szkole 
św. Zefu, Potrzebne jednak uradzenie, opał, utazynta- 
nie. Ópeęnk- zbnżaą sig śwtępa, lależąłoby urządzi,
tym  biedakom  P*ką^ wilje.
v Z kolei ks. Ogrodziiiski przedstawił sprawozdanie 

tafcewe, wynikło jednak * niego, że potrzeby są sta 
kroć większe, o|i aocbody.

Dyr, Nittmaa celow ał dc obtcłeycb. by ronagito- 
wab znajp,,iyGh a środki znajdą się.

P. A1 eża.rdrowicżówłta podkreśliła, ze uchodźcy ci 
są rolnikami i rrwba 'sastarać się dla nich o -mende 
"i rudno bęazta oddzielić dzieci pd rodaiców. bó one 
sobie tego nie żyć/ą. Możliwe tylko będz c sktLienie 
ich w  iittern«cłe.

P. Polaczków® m  ^mn. Król. Jidwigj oświad­
czyła, ze uczenice tego zakładu zobo-w iązały ałę skła­
dać 40.UOC mk. miesiącznic na w ĵHfbwaiilc 4 d/śewozą 
tek. ^

( P. Ostrowska żaźriacżyf*. że rajęcic sżę ty. 
n,4 łiidżmi -jest 'Obowiąjżdfim społeczeństwa i dtafego 
iialfjżałoby naznaczyć podatek od o Kina
rnsammaBassmmasBBassasm  bbb»bww t - ł ĝgfwwBtsgwjWHBBBW

Poseł dr. ołąbiński podziękował komitetowi ^  
wyjaśniona zazjiaczając, że L.wów rAw&cg. ofiariw i tą 
spraw-ą się zajrmc 'Należy liczyć także w> nmnoc rzą­
dową, której zapewne ni* odmówi. - - Bank i urzędy 
jwfeinskte, parceiujące majątki, również we własnym 
wteresń pospieszą z pomocą. Na r«uie jednak 
czeństwc Iwowykie musi dać przykład.

Prąemawialł jeszcze fc . Mośdcka, Bog««nowm^ 
i Żebrowy!;;, poczem wybrano kombsę wigiiijjją | % 
nansnwą, które nmją- zająć s‘ę c^łą akcją.

Posiedzenie komisji wigiJunej odbędą* się! 
czwartek o godz. 11 ra(,o a finaasowei w mątek o 6  
popo). w Komitecie ul. Zygmuntowska 4. Na icrn zatn 
knięip cnrady. ,

Chpi dr>dą6 do sprawozdania z posieezenia, px- 
tę & frzególów sprawdzcjtiycli osobiście. i..udzi -pr 
drodze — w nicopalanych wagonacn — urnarfo $P. 
dwoje zaś dzioęj urodziło się iuż we Lwowie. Jo  
dzeote «a.e jest tak zło jak opowiadają, cfcjccj, maj? 
prócz rządov'eio wiktu — j>o racj z  jKoar u ame- 
rykańskiegOr prócz tego K. B , K. daje ,r ’ co ozień 
gorącą tzekoladę. Ciorsay jest-w iki aorosł', ch. któr 
rzy dostajs, cocteień na obiad fasolę. PuWic%ics? mo-, 
głąby ofiurarni w îęMzemi mięsa tłuszczu itd'. ,;edz-> 
rrńc to Poprawić. Mieszkanie jest fatalne. Sybirac/ 
są stłoezerb w paru salach podziemnych na rodzaj 
klatek — w niektórych ’"est zimno, a o czystości », 
hygienie nie im mowy. U większej części poka-ata- 
się CifOróby płuc z zaziębienia a co najgoi .ze było i 
parę wypadków tyfusu i 'Zkarłatyny — chorzy* sj 
poroz^efatti w  t.zpat;;i Z tych też powodów Oć- 
wfecteanie ucho^źcó w bażJ-kacl1 nić jest wska-1 
zana Ubńat« są dostatnio' w wielkich fiurach \ ko­
żuchach. S ł  to potomkowie tych Polaków. k>óryełi 
rząd ousyjski skazał na osiedlenie na Syberii — po- 
stadu pjękne j szlachctire. jakby wyjete z obrazów1 
F irottgera — mają gjorące umiłowanie rehg$ 1 Cłk 
cicyzny.

Wyjechali, bo nie mogb znieść rządćfw bolsze­
w ick ich — porzucili dómy, rolę, dobvtek — W szy-' 
sęj' gąrpą się do pr^cy — z zamiłowania są rolni- 
kanń i trzeba im korieczpie zanim me znąjcEzńe ś-ę 
ziemi dla uięli na spłaty — zoal eżć mioLce fo-nśdj r,a 
wsi. Dziewczyny wzięły już panie lwowskie na 
ołużąct. KoniLct i\i esowy przy KbK. utrzymuję biu 
ro pośrednictwa pracy Zygmuntowska 4. srącję po­
siłkową na '-Worcu, pyłyby tain pożjdąne dyżury* 
jakOież do kuchu’ dziecinnej. Ma być w sobotę wilią 
rą  7QÓ osób i drzewko dl? dzieci — ofiarność pubńoz 
ności Pędzie grogla się zamanifestować w tyęli 
dniach świątecznych- Barę konmtetów i dużo pai* 
zgłosiło się,do pwiK>cy X.omi1 towj Kresny-eniu, pc- 
br»jrtp doiychczas 300.000 Mk. W ^nasznej części od 
tuJkól. ale jest to. jeszcze kropla w morzu medoscątkfi.' 
Bardzo podkreślano nu posiedzeniu, żeby akcją po­
mocy szła prędzej, żeby porywy dobrego serca nie 
były rozbieżne, ale «koordyr -;v ano i sccntrali/owanę 
Możemy 'być pewni, żc 'epicka nać uchodźcami jest 
W dobrvch rękach z ramieiiip. rzadn opiekuje się 
komisarz’ Ctaajński, dzielny i 'dobry czło wiek. Komi­
tet Kresowy ręprezęitcają Its. kąnonlk o'żi.chowski U 
p Aleksandr owi anówr ą. którzjr są deść już ziłanj w e 1 
Lwowie. f

ROBERT PLRUTZ. 1 6)

l podróży w AntylscfL
(Ciąg da s^y.)

Od ce*su do czasu, na widok cudzoznsmeB wypw
d» Z jakiegoś ukrycia czarna niewiasta, majaca «a ao- 
bit co niezbędniejsze dla ukryć a swych \rdaęków 
ofiarując się odtańczyć za pa*-ę centów taniec „woodu“ 
Jest to taniec zgoL, nieprzyzwoity i wielce lubieżny, 
będący ruczem mnein, jak znanym *  Europie ,,datisc 
du vfntce“ z pewnymi drastyczniejszymi jeszcze do­
datkami. Tańcem tym ludność w teorii katolicka; czci' 
węże dotąd jeszcze za bogów uważane, ku wielkiemu 
zmartwieniu misjonarzy, których b^rankowie w nie­
dzielę wprost po n Jiożensitwśe w kościele, udają -się 
do sw^ch domostw, by uczdć starodawnym zwy cza­
jem swe bogi narodowe -  w ęże. Wśród ponurych u- 
derzeń w podłużne bębny, oraz żałobnego- pje,’i;: a s i- 
stentów, wyginają i wykręcają swe członk wiclb-l- 
oelfei wężów w takt monotonnych i żałosuyc]i irie- 
ludji!

Policji’ hiThańska surowo sorzoci> ’ -ta się rytu tanir 
com, będącym raczej tradycją niż właściwem nabo­
żeństwem, amerykanie jednak oroiegiją je, mając 
P r z e d  cudzozitmorni jeden powód v itoei do twierdze 
nia, że znajdują się wśród „d4kich‘4 potrzebujących na 
gwałt ich cywilizacji.

Katedra miejscowa, olbrzymi i obrzydliwy zlepek 
karrat.nl i granitów, zbndova*ia pr/ez jakiegoś belgiL 
skiego archnektę z pod ciemnej gwiazdy, dumayliaitia- 
aćw. zapewne ze wrzględów na swą wysokość, vrzno- 

tSł Stą w Jiśm ź m A ' **Mą& uurąste.

cos w rodzaju naszego „rynku44, na, którym jednak jhr 
mark trwa cały rok. -  Jest to potworna kotłownia 
as*dpL«gc rodzaju s«rpwego mięsa, ckliwytti swvm 
zapachem przeszywającego powierzę, owoców, hua 
z napitkami, materjałami, /ab?\vl-'am, i czarnych dal, 
pize?=uvaJącyLJ się wśród wszystkich tych wspaniało­
ści, krzyczących, tańczących i śpiewających.

Huk ku mareny ndęgują jesżcze d7.w»nv kate 
draltre, nav plując^ w lemych kilka razy dziennic m  na 
bożeńsiwo. pi zypo,nhsa}ąc, że de jednak jest w kra tu 
chrześcijańskim a nie pogańskim, jakby się /M>mą+r* 
zdawać mog|o. Zupełnie odrnłcimc wrażenie odnosi się 
przybywszy iia górną częrć miasta.

Już „ciiamps de JWars'1. w okrąg którego \{ zr^si1 
się pajac prezydialny, budynki, rządowe, twi.lt ifi ejski. 
będący łącznikiem dolnej częśc: musta z górną darte 
złudzenie, iż jakimś udem przybyłe* się do Europy ig 
parę mmut z lakiegoś afrykaiiskicgo miasta.

W bcznośrediuej błizkości tego plan1 rmcMujc się 
wspaniały toi wyścgo'vy, posiadający jedynie tę wa­
dę, iż nigdy żadne wyścigi się na mm nie odby\vają, 
nafom:ąst piękne trybun* dla \ridzpw służą z"kocha­
nym liartianom do noenr cli schadzek.

Korzystne wi a,tanie, jakie się pdnosi ź ^placu n«r- 
sowt go44, RotęguK się. im wj^cej sic żbliża dp górnej 
części miasta.

Tu wśród przepysznej tropikalnej rośljp,ośq, wśród 
palm, cukaliptus<iw, ukrywa, się cały szereg will i Pa­
łaców, w których ipieszkają miejscowi bogacze: kup­
cy- plantatorzy i przemysłowcy, wiodący żywot ygofc 
epjk ui cjski (w tej cz-ści niiastą. znajdują się też . tjieW 
kie hotele i kluby).

Ludzie ci. w większej częśd Francuzi, posiadają 
ten do pczŁzdroszoseaia t^cni urządzana swego życiu, 
w ten sposób, by tam za nich pracowali, sami zaśspę 
dst*a fista HNiiita iMyck wi aw« 4ji sh dotuów.

czy tajać, dyskutując, spędzając wieczorne godziny v  
klubach. lub 'rpbiąc kdkudnioMkonne wycieczki wgó 
rr  łub autonKibllowc a- pobliskie okolic* Wiokszą 
część czasu trawią też na tęsknotę za Paryżem, d c 
któiego jeżdżą „stale1’ co rok. lub.,2 lata, hy.z tamtąd 

j już po paru miesiącach wrodć, nie mogąc - ;ę zżyć®' 
I z klimatem, m z ta« całk.jem odiniennnn trybem życta.. 
| l ;paf iiaitiańsk-, ten najtiopikalmejszy z upałów, trwa 

w łsi(-(j’C jedr nie od kwietnia do Pażdzierntka. Boczow 
szy od łistopsda tempeiatura staje się znośna i nie 
przechodzi 25 R. w cieniu. Podczas tnekiclnych upa­
łów, większa część ludności wmtoźn-icjszęj uciekA Jw; 
d~stownetn znaczeniu) w góry, gdzię podczas naiwięk 
szej -kanikub;, wieczór, są tak IM jW , żc ti *cba okrlt, 
v, te się grubemi kocami.

Niewolnictwo w teorii dawno rygasłe, tkwi tu x>' 
całej pełni, bardzo .skmmnie sytuowany trzyma do 4 
służących, w Wicku oo M 8- 20, którzy za parę rur- 
dówł) mietięczm,, otaz straw ę, ;.sk<auającą się z ryżu 
i faso1! 'pełniajg jak najwierniej, najrozmaitsze po­
sługi, jak cliodzenie za posyłkami, w^/ihlowanio 
swycll władców, czyszeżewę butów, uż do posług 
esencionalnidh jak gotowanie, pranie itd. Ma 
rozuraifcć. ze obywatel dobrze sytuowany, Dosiad* 
cafe czeredę „niewolników44 szczęśliwych, te  maia 
mą|o do pohuty, i okaz.ję do .wegetacji bez troski- 
Murzjni jak w u domo są dotknięci chorobą lery- 
sewa, i czuta się jedenie dobrze, jeżeh moga żyć, 
pracując inipmiąbiię. i tylko przygniatający procent’ 
murzynów w Hniti tt nuiczy iż uak nieśtychanie bo 
,2satv kraj ciągle jeszc/.c trwa w stan ę cniorjortat- 
nyni.

*) 1 ooh*r=5 gurdói) ,
( L  d t j
wi w -o.'
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B s w  Pary*. — Teatry- — Nagroda Goucóurtra),
jifepćyńąpć Ju ż . s t jw ją ć  skopki % napisam i i b a ­

rte ry  w  lasku  BtllbńSKini. ab y  zabęzpieęiiyó ud w y - 
ttadku ły żw iarzy , w rózbóczęęia §!|-
żgawfcj. L ecz ... H o jjto  .p i opom l. ą t .tóepj? d iś b & S , i 
Jesień dzień W s-ęlaireiyl; a b y ' j&iMerfiij ś liz g a w k i w  
W szbrabY  sta W, a m iasto ząiu ąrzłę  <v k ału żg
Kłnsa. ^Hzko, m okro, kon ie  pocia&owp i dorożkari. 
Akth ch w ie ją  sig na  nogach j  cz.ćśto padają. \13w c  
*« ją c  p " 4rjtrzy j> ją jiie  ruchu w  tu itjs.ęacb fiierąy b a r­
dzo ó ż jw ió u y c ir  C ó  praw d a n iew je tć ' jiiż  /.ostało 
dąw-tiyph fia k ró w  P a ry sk ich ; ustąpmy m ie jsca  a«ĘQr 
rtpbiibTji.

Z -ęycn. Które dostały, można ^awsze oglądać 
"tółsa łued.^eko *<1 Hotel Drcpot, gdzk nabywa1 t  
s*4i spize^tóy chętnie posługują się tern? staróświe- 
ck ię^  w&iktriaijw. I nieraz o zmroku bwąia tam 
zo b aczy ć «iw egi d orożkarza, iak schodź) e  h jjr fa  " i  
troskliwie op atru je , m espoknlaY, sfcarcąo konia, 
P iąw tó  ta k  stareg o , jak je g o  właściciel ..Zbnnp cj, 
«Wry. oo?'' ! 'ozgrz.ew ą go, roo**, red caęrajac 
OKU n ą r i otułajęc jp  dy wamkicm i kapŁzonem.

A im kożte fiakra. podobnego raczej do jakie- 
ąaś zabytku sieozi mały fox tałcżfe sUry i zziębniętyr. 
T on ma swój dywakrik i swój kapfeńonók, i && • 
>*ary dorożkarz okrywa i pupiesza. Stary Pajyi. 
Skoro mowa o slarym Patyzu. pięjdawfif. odkryty. 
W fioiei Dien ćiekaoky dokument w stąr^świtefckim 
kufize aptecznym. Są to rachunki „szlacfafemej 
datuj z Passy Krystyny de Neurles“ jednej z dam 
dworu Ludwika XIV., jednej z ojxe*cuntk i dooro ■ 
dietek starego szpitala. Cźegao tóema w xycn po­
żółkłych fnapit-rach1... 1 nazwy różnych dtoswwców 
eleganckich drobiaizsiów i ceny kosmetyków zXVtI 
Wieku i srtroje. A óbok tegb jałmużny wcale hojne, 
odwiedziny u chorych, podarki dla biednych-.. Nie, 
stanowczo, budżet paryżanki nat j-ojtóuii się o wiełę 
od tego c w

Pan Gemier, znany artysta patyskj i kierownik 
licznego ceatru „Tetriira“ na Polach Elizejskich żń- 
Stąpił pana Gerauft, dotv cnczasbwego dyrektoha 
Oeeonu, drugiego subwencjanawnego teatru p a ń ­
skiego. Pan Gerault obkł teatr Odeon podiczus woj­
ny w bardzo truditych wPrttnkaLU. Nie bytó ypw- 
cxas v/iec?“ rera prawi» żadnych środków komunika­
cji lorrócz metra,, a ' i ta  nieraz stav.ało podazas 
^nflbai-ąpwaó. Trzeoa było ftęzyó tylko na pubL 
^zność Jz ie ^ cy  łacińskiej i starych emerytów, 
trzeba było oszczędzać, a jednocześnie zmieniać o- 
strożme repertuar, lawirując pomięozy Scyll? a 
i narybdj. ąby mńkpąę dfcfićytu. TP4‘<humtu teihjf żą ­
daniu bt dohił w’ .przeszłości p?n GeraułŁ Pan Ger- 
mler prz?Tćh<Ktxi W wnycb czasach i  w  innych wa-' 
tlhikaćh.' Zadaniem iegr będzie Odnieść póziun 
artystyczny Odęciu. Ldtwiej jpji to przyjdzie opev> 
nie.

Wszakże par Gerault, zegnaj&c się z publfczno- 
$ćJą O.deonu źa^gnuj dać jej wspaniale wystawie* 
ng setukę Paul Fortfa, znanego .jesięd" ppetóW" 

iancuskich, .luidwik XL ciekawy cztowiek"' 
'Louis XI. curie'jx hótńme). Dlaczego pan Paul 
frdrt — utalent-twąna poetka panj l^pcer de Nć- 
rpj-s raikijf ham ~  w „(>e Monde Nruveąu“, jako 
Wadasa' twiorthcegio odnrehów-ł 1 fantasyeznie —
dlaczego par Paul Fort wybrał sobie za model z 
historii Francji nąjskrzęto'ęiszegp i najbardziej 

aiuimpLikcfw' "ttego z Krółóy łiijipuikieh, 'fficąc
Stworzyć obraz h is te ry c z n y ?  Niewiadomo, LućLwuk
XI. jest z kolei: chytrym dyplom itą. irakhracym ż 
kafciem burgnndji. przebranym mieszczaninem,
CoquemoutIIe, lowiacsw ryt>y bhzko fcóvi=u j żar 
bagsym z  uobrym poeia Franciszkiean Ylllon i 
Wresade szczerze derp^cytn rzłow iekiero. orłaktt- 
'acyjn śmierć malegn Hierpnim u swego batarda. I 
"•tenczas ów zagadkowy człowiek :a« określa bani 
toalłie- , Nie jestem pni kw°m. ańj lisem... lestem 
człowiekiem. Ptacstę pn stracie drogiej istoty".

A poniew aż „ou ł‘hisfriirc a tó rt, j e  poete z 
rr!i9Cfc‘- w ię c  wtcsrzyniy panu P a u l f o r t  na sło w o 
Pnzez... jeden w ieczór. 1 e a tr  de» A rts dał nam  Ibdna 
sztukę kom iczna. P p . Fou soń  i  K olb  „K u zynek z 
V aJperaiscłi. t t js to r ją  p o czd W ego  stereg n  akSora,

■Hjtórego chcą  się  p o zb y ć o ła c ą c y  inu  deżyw.o.ćie
krew ni, ó a ja  m e tro ch ę  ptęnięd^y i w vpraw iaaa go 
‘do Y alp u r^ co . gd zie  m a b o g ateg o  kuzyna. Ale s t a ń  
A rtysta  ^ ig ra  raz ostatn i ro ię ... w  życiu. P r z e b r jn y  
*4 b ogatego  kuecsraa p rzy b y w a do sw ego  m iasta, b.u- 
łzi z a ch w y t ogólny, i  zakłada p rzed siębiorstw o, 

■które w  isto c ie  w zbogaca go w krótkiiti ęza|tę. 
G czyw iścię  łą cz y  on  je s z c a e  u k o c h a n ą  a n ieszczę­

ś liw ą  m łoda pisrc i w szy stk o  kończy s ,ę  iak najlepiej.'
K o lę  ty tu łow ą .T a  sam  autor, pan Fouson. .fesit 

i-o w  os to tui eh czasach  dość cz ę śte  z jaw isko  na 
Scenie p aryskie j. G ra ro le  ty tu jo w r p$n .lan S a im en t 
V.- tw o ich  iztukŁch, gra Ib' p m  T ristan  Cieriiard. a  
■^ięc pan Fouson m a Iścznych kolegów . Op *uon op o­
w iada f i  ptw zatkach SW ^ kariery w sposób nastę- 
tu ja c y :  w  roku 1918 o o sz ed  do WudrJ,'. D ąrzens, 
d y re k trra  teutnr des A rts z rękopisem  sw o je j sz tu ­
ki „Bnulens-sis- w  M a rsy li'" . Ten ostątn j z n ^ rc .p m j- 
1*fai m u stw o rzęp ie  ty tu ło w e j roli. „Czem u nie p a n ?“ 
* J a ? “ ?/T ak  p a d y  M in ęły  Ju ż  to czasy , g d y ' au tor 
ttię mfc .i t w e .  „PoraysŁałera, m ó w i m F o u so n . o  ter

P reiń k ra  )>$&.' i ' pfźyiśpsM  po^vpdzęinfc autorowi, 
artyście i sztuce.

W  trasTępnej m ej korespondencji napiszę o w y ­
stęp ach  a * ik o n u tó  tru £ y  w łoskiej E rin e te Zacoom  
w  te a h  z c T o T  Elizejskich-

D ziś  dodam  rytkow źe ży liśm y  od pew nego c z a  
su pod m alfiem  nŁgrodij G on cou rta . W a h a ła  się  ona 
pom ięd zy  now ieściąnif pp. Ja cą u p s  J^hardpuńe‘a . 
urugięgo w ro g ą  m atżeństw a y  s w o je j '  pow ieści 
Jfepiłhaląt|ię‘* (Epifhia.ajniuini. ą  p. Ke.ue M aran, n ę - 
gre iii' | M ariyniKi, W y ch o w a n j 'w,e Fra ijb fl, ji. Ma* 
Ą n  sk o ń cz y ł sz k ó ł, w  lV »rd ciiai, a z a cz ą ł ś.wą k a  
r je rę  MtorafciU' w rttśpfiż V-.FęifróF w * łę b o  ‘u - 
rzędiiik w koloniach odbył \v\'pru\yę do S.udąroi i do 
jeziora C'ząd. lam nauczył s ja  Jfe. atahsku.

P. Hemi .ftejoiię#:' hiurWszy ęrzeęźytal i  ocerął 
Jego p w tó e ćę . h ^ y flź o | ią  pb;ęc:ti;e „B ą tó ą la '1- .u^f- 
dauę. urzęy. "'księgaritię P ary sk ą  Alhiuu

.test to, izdtłje sie, p i^w .-.zy . ąuiorjm upŁvn. «>- 
trzyń m jąęy  nagrędę. htera.ćk^. w  Europ jc. ;’Źa k ilka 

j dńi będzie np słąw nyni p^oiiiię. w e  FnaiicJi i ty ra d ę  
j d z je ijiił.o w  bodadzą je g o  pyrtć.ęty i i t u ę r w ^ y .

Wyflaws # ń  Łeaiorfa. v

N A D E S Ł A N E .
' t e a  fę' ru brykę R ed ak cja  nie oóuow U dai

—  4nt(iui tlwf^ra
'Lwćw, ulica HaiicM 1Q i?04h

poic.ca p olbrzymim wyborze Wykwintne towary 
bławratne pa zpacznle zńiżon/ch cenvh.

Ula tfpnstiniftw. K(H^ roinluzynh t t, p
ł

N: *®j ÓĄD fa b rT oz ycb  p p rięd  j f  rió  
nuriow nie i detarięsajte w ^ Ą ^ p ,'i jy

J, E c w a k a , b  pi. halicki

,3 tz a o w a  rtarąk.etxi Ttow. „Rozwół* w gmaćhą 
gfenftdzjam hn. Snerarfą Batorego, 'przy uk Bótóregiż'

Skromność. lęk -,rzed krytyką, wrćszbier-kfwa^'' 
walki t> byt, oto nrzjmadki twjida# kor.l«cz-
ności, skazujące mejedną. Wiele '«aunw!&dąj4ca. sdę, 
O szczerym zadatku talemu na trśTtgjpiejaie- z widowi" 
artystycznej i zarycie się w szary kąt życjat codzier 
yirgo. gdrię albo w zupełności zatraca się siła tw.ór- 
cza, -ajijo wradzonie zdolności;, okazane n»- w cgetację 
raczoj niż Pracę, zjaanitrowuią się.

Podejmie ma się rzecz .z utajo znanym tonial zp. 
pełnie nioznjinjTn/ mąla-ruejn Mryjanęm Eug. de Len- 
d®r-fe*n. którego unrodżcsja skromność i obawa r-rąed 
kjytyka, nie pozwoliły, 1>> jego o£pzy wcześniej ąj-- 
rżały światło dzien.ie, jak dziś.

Mhrro ty ch  dauych i -warunków w jg o d im g g  ż y  
clą, w .iakiph ż y ł i żyj.'- Lemdcrf, ja k o  „dąięid.ód' ■—  
p^ęstał on niaiarrem .

■2aać, M ukpchańfe -sztoki, prawdziwe jej oęk»yua, 
cię , cUfoza arłystj me pozwoliły Mu rię dać spożyć 
Aioluęhov 1 'odżłemiBgo życiai wśród iwutósii gospo- 
darki wtęiskiej.

Sw ôją iwórozością lyaiarską Lenaort udnn'oo.uł 
syą, przysiałeznVść duchową.

Z bogactwa, otaczającej gp najury i r.r. świata 
chłopów, a którymi bezpośrednie i ciągle - snę styka.
czerpię j»tówive motywa de swych kom^ozych tńjalar 
słjddh/w którychto o fa t^ co  go 'fr$dó»ri?kv
zjfżyZczą w ybiłem  mętnun.

Leridór/ wsaą i" lej -mies7iai,caTpi ż'«3e i siad ten 
dziwny spokóii i jsaczęn uczucie, 1 •eżpr.etenajnnatoego 
maiarzŁejatut.Thsr^ w ijąca z lego db«Ż0«,' óh- 
nbenn.-ysh i oalekjch od koncepcji młodego ookpienia.

Zbjrt jofKfć węfe^nę, źe sję tak wyrażę, .są nbm-. 
*3 Lęuśfcrtą, ale w|-iśî e w tej ich .pogo&ięj' c;szj .
rtKli^ję W.ŚżIacńA,n'ość, i pęłną po#® POgcdę życia 
iw.tiiiyL F" . którą tuczuć się trzeba, a Której jedąąk

j ' b m  óstaŚ ij t e o  toną, fe> je s f  - -Yf w & fa  f t l t  
wwęh kierunków pożarcia swrch mędów. .które nlę^ 
stę^y ps.uią ^ranbhję i częstokroć n.atyęt bar-dza pi|.- 

j knic obm V ś l ^  Pptoysły, które, gdyby L< odcyt, włsk- 
śt^e1 rzpeit swoje obrazy nu jorum k r y c ^ , dałyby 
mu możność siworzenią czegoś skońcżojięgo.

W~ obrożach Lęp<iorfaf*} feztb jja .s^  jeciłiak upói* 
w;V zrozumienie piplaia..  ̂ j w ? ; w nich żyje- ’ pcfnran 

; tętnem .
V/. dzisiejszej orżę. Y ^ b e . zyw dęsfcićh . nowych 

kię ranków, Letjdorf może h-węt sfę i przeżył, aft 
jalro raalarz-naturaji-yta, o dużej kijhurzę i SmikU drty- 
stvrznym, o wisnkhn .pozicjinie. tejcjiniki, gdyby b e 
to. żaifkriigęih ste '% tw Pir .rnhy^ku, 'któnn pię p'o- 
zwoilto inu w ypłjutić z swego małsgr, władztwa wiej- 
skiŁgó i ró"f 'rzćć się w majafstwię ' ?  spółcręshęm- 
któ Me, czy. nię zapisałby -ślę chlubnie na kariacł 
ńSiszejj śżtuki.

Ppdamnki na 6 WiąZ0 KF.f
I.ORNFTKI damskL i męskie, -I ORNIORY s. e- 
bfhe, żłotę doąbL' I emąliowane, BAROME­
TRY, TERMOMETRY, PR2YRORN1CF ( r a js -

■ ^jffflgi). dla uęźn ŷv
■w: oiter^^TITiijar- j-pl^ę-a

LEON APPEL i $KA
LWÓW -- LtGJONOW • Telsfon 458 i +Ś9

Hiiriowni.p I detąiiicznje. '

SUKNIE WIECZOROWE
■ przy wiozła z WIEDNiA

Maria Onćtłska r̂gazin ra.d i m?gi
LWO-W. — Małeckiego 9 l p. tó86U

O b w ie sz c z e n ie .
Wszyscy uprawmehi do wyrobu wódcP na zim- 

nei drodze rno zą obecnie kupo vać u nas spiritus 
rektyii owany na ten ce! ?a rradestaniem nam swych 
!« rt przemy.Lowyd> keficiJanri zechcą 2 ituszić się i 
dó^naś (L,vo.w, Kościuszi,i 7) pisertiiiie lub osdbiśćie.

/jedno* ;ony przemysł sp'ryiu8o*.y 
[n59CH spotka z 0. o. we Lwowie.'

-*) Marjan Etigemjusz de Lęnd°rf ur. 1862 r. W, 
m ajątku ćebjów  bnyriąt (rarv'olin, Żierna Siedlecka 
Sśyn MikęSąja. i Aleki.pdry z ZhkjzÓw^ięh, Juz oo 
najmłodszych h t okaZywal zdolności' l^zjnrilówaijie 
do rysunku? _\Y”r. 1ŚW wsląo<ł do s?krfef r:'sunk->wej 
w Warszawę, potpstajacej uod dyrekcją jiyr. arl. 
malarza Wojciecha “Gerson?, w której Ipozóstaje' do r. 
ISIS?, robiąc di.że pKst^pj w rysunkgcjh- W  i, 1.88$ 
wstfBrie oo. Akad e.,u.ii Sztuk Piękny;ch w Krakowie 
będącej pod dyrekcją Matejki, którą kończy bardzo 
dobrymi śv;iąj|ęctwaąmj w r. J8S7. Ną konkuró,.e \v 
.f8ł?7 i. otrzymuję poęh'' dę G&s. Akademii Sztuk Pię­
knych w 'Pefer-iburgii. Cęlem kopłynuówańia swoich 
stjMjów i ipraa m.aląrskjch wyjeżdża do Alonachjuru. 
gdzie praeuje u ftolwrzego. W' I W  r? śrrnerć matki 
pówolujł gó ź powrotem do kraju, skażując artystę 
na przerw 'nie sfdjfeifay Od tego czasu ,.#ł*#odaTOŚP 
na swoim fe|w»rku Celcjowęe-Zcgro<łzie, ttie zarzu­
cając jednak tok jrrzez »ię ukochanego malarstwa.

*s) Ilość Jego obrazów- przerasta surrię A.OGO. 
Część tylkó, bo ?0P. zgodził n’a usilne nalcguńia 
swego syna Stototra, (który również jest malarzem), 
wysiać na wystawę.
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lOSCł
L w ć w -' 22 grudah»

TEATR m a  „ . v  . j  7
„.... .# ę czw:ąŁtok-22-grudaia fCzerwony m łjr  Liąfna.t- 

yf A -tk iacK ■ ■' . 7 /  •1 -
W  niedzielę 25 grudnia o g- 3 .feetleeni Polskie ‘

j*5etoa . w v3 a tn s c łt .................
O g 7,3(i 4a?-Opefa w t aktarh.

t e a t r  M a ł y . ^ ■
We czwartek i w piątek o godz. 730 „Roztwór

prof. Pytla*. , ' . . . . .
” ■7WTilhdfcielś '25 grudnia o g. 3 „Małżeństwo L-ełr

kornędją w 3 ’ aktach. 1 '  ' '
O g!,<7̂ 30 '„Moralność -pani i NiLki*):*

TEA FR * e w e $ e i  :
Od wtorku .do .piątku ę god*-7‘3D „ P ;szjinski sło­

wik" opnretoa w 3 artach r<tUa.
Nicdęięłę 35 grudnia o g. 330  ,R ftia  &AOiMiłUr 

operetka \v 3 aktach.
O' |5(K. ,7.3Q „l.aniec sztzęściau.

AjPÓLLO, „Precz z nożem!* wedtou^łynnrjpowits^ 
Suthnifowtjr Adoft rótts* W róii growńej.'

— Biuro koMpartow* M. lucrtca. 5906
Ponjedaiafek 26 grudnia: Kor cert symfoniczny 

Związku muzyków.
śfcada 28 grudnia: Stef ar Asketiase. pianistą.

—  K «sv teatralne tu 4ni ó^-iątęęzne ^pro-edawać b ę ­
dą. b ilety  do w szystkich  t^ .tfó\y rnaejskijrfi > s 
J 3  \m . W  so b o tę  ksjsy. teatralne otwarte bęó^ tvjk<».(ito> 
12 g o w  południc, W  ntedzięię \ w  p o n ie d ^ e k  ka- 
sy  ^ jrz e d a r-a ć  będą f?k ęw yW ę. Z oowootl bąrdzfl- 
l irz ry ch  zgłoszeń, w skazane je s t w -ześn ie jsM  m4>y 
wątó'’ biłtńni*- . '

—j Bętlęern PcFKe, jas^Bta L. R y tfj wystawia T «*t 
Wtęl.ki w pierwszy daięji świąt ttj. *W taiettrifłf ^  <ło~- 
skonąłei obsadzię, w której biorą udz^l nieitud 
sej' aatyęći i artystki dramatu. Reżyseruje 0. K 0 k w  
ntćki Kapelmistrz R. W ojnarowicz.

-- św ia tó w ^  sławy śpiew ak B .  Popow w ystąp i W  
„OiKginie" w e Wtorek w raz  i  PP. Arga^auską t  Low- 
czj^ńsltim.

^ Na zajpaspoda-thi W r  osad dła inwalidów i fbro 
n y  Lwowa, utządza Tow' Ochrona Ziemi w ieczór to- 
oeczay pod. 3ł«a*eLtorM hu hi . Zotfi Skwukow^ teyjfc



„SLÓWO PuL.bKTT te. SĆ( z 2o śru(faig»19il-

M ącayiiskiego we w torek 27. grudnia br. o  godz. 8, 
w  salach  hotelu U eorga I. p. S tró j w izytow y. Cel taki 
miły dla nas lwowian, towarzystw o zawsze d nK row e, 
zachęci dziarską młodzież do najl c/n ejszego w zięcia 
uazialu w zabaw ie. B ile ty  nabyw ać* można co d z ien n i 
od 5 do 6  godz. w biurze Tow . O chrona Ziemi 1 eg jo- 
nótfr 3 IP. w podwórzu.

— T  Towarzystwa Mickiewiczowskiego. VIII. posie­
dzenie naukowe w czwartek, 22. bm. o godz. 6 w tejże 
swh. Od.^yit Dra Zygmiiuta Lempfckiego. prof. Uniw, 
warsz. „Romantyzm, legenda a prawda”. Wstęp nalo- 
ba odczyty dla członków Tow. i osób zajmując: ,c‘> 
nauką. i

— Wiadomości osobiste. Lwów traci jeden z > ów 
swegy artystycznego i Kulturalnego życia; opuszcza 
go bowiem w ira-yhliższej przyszłości art.-mal. W łady­
sław Jarocki, powołany na zaszczytne stanowisko pro 
fesona Akad. Szt. P ‘ęk. w Krakowie. Lwów głęboko 
odczuwa tę stratę, ma jednak nadzieję, że Wł. Jarocki 
>»e z e rw ie  nici, łączących go z L" im grodem, który 
tak wysoko ceni jego wielki talent.

— „Pezet” — Powszechne Zakładu budowlane. W po 
danych przez nas warunkach subskrypcyjnych tej 
Spółki akcyjnej wkradł się błąd, który prostujemy. 
Otóż punkt 5 winren brzmieć: Nieobjęte w powyższy 
sposób akcje oddane będą w drodze w olnej subskryp­
cji nowym subskrybentom po kursie Mkp. 800 (o ś m -  
set) za sztul ę (a nie 300 Mkp., jak podaliśmy).

— Nowa placówka. Wczoraj w południe ks. kan. 
Głąb dokonał poświęcenia nowej placówki handlu i 
przemysłu pn. „Mercant”. Grono osób z inteligencji, 
wśród nich dwóch doktorów praw, inżynier ii zdcmobi 
lizowani oficerowie W. P. założyli I  ow. handlowo- 
przemysłowe, z liliami w centrach przemysłowych, 
celem eksportu rozmaitych towarów na wschód j im­
portu stamtąd surowców. Tow. zajmuje się również 
sprzedażą towarów tekstylnych i galanterji i posiada 
własne warsztaty. .Właściciele i inicjatorowie tego 
przedsiębiorstwa Jaja gwarancję, że nowa ta rhcówka 
sohdnością swą p rz y c z y n i się do wzmocnieni--, naszych 
stosunków gospodarczych. Liczne grono gości z ks. 
kan. Głąbem na czele wyraziło radość, że ludzie, z wyż 
szemi studjanu wzięli się do handlu,: życząc nowej 
placówce polek:cj dużo pomyślności.

— Znany ze swej taniości skład obuwia Scfieita, 
ul. Jagiellońska 12. otrzymał świeży transport, obu­
wa męskiego, damskiego i dziecięcego, jakołeż su- 
kierure, oi<eple buciki z futerkiem w różnych koiorąęh 
i sprzedaje takowe po cenach'Znacznie zniżonych o 
czem r^zekorr-tć się no/rut oglądając ceny umie­
szczone na wystaiwie. Zwraca się uwagę na nurrer 
dorru- 5908

— Złodzieja kieszonkowego, jakóba ^Kiesełstebia 
aresztowano w czoraj w  chwili, gdy- rekrutowi Mu­
sy czk owi wyjm ował portfel z kieszeni Podczas jazdy 
tram w ajem  DK.

— Dw a zamachy samobójcze. W dniu wczorajszym 
targtnąl się no życie kelner Maksymilian Scbacht, któ 
ry w mieszkaniu swem przy ul. Zamarśt.ynavzsiv!ej za­
żył sporą) dozę subhmanu Desperata w ciężkim stanie 
Pogotowie Ratur.kp .ve odwiozło do szpitala okręgrw e- 
go. — Drugi wypadek samobójstwa zaszedł w kawiar 
n> '.RęyaT Przy ul. Hetmańskiej, guzie usiłował kres 
p łożyć swemu życiu Wilhelm Rares, kelner restarna. 
.©li „Hygienn”. Deiud wprzód usiłował otruć się, a. gdy 
truci/na nie skutkowała, brzytwą poderżnął sobie gar­
dło. Odwieziono go do szpitala powszechnego. Przy­
czyna samobójczego kroku nieznana.

— AkcjHy Bank Hipoteczny podaje do wiadom o­
ści, że Rada Nadzorcza uchw aliła wypłatę, kimonu 
od! akcji płatnego 1 stycznia 1922 po. 14 ml:, od 
sztukS. ______ _____________________________591.3

RUCH KOLEJOWY W CZASIE SWJAT.
W a ra n a . (Tek wł.) 2! gnidniji. Wobec świąt i 

wzmożonego ruchu n:a k'-L poleciło miNsterstwo 
kolejowe -dyrekcjom', by n> czar ud 22 do 24 i później 
od 27 brn. przywrócono rucłi pociągów i ssażcrddch, 
■wstrzymanych ' ostatnio z powodu braku węgla.
  *       —

Kronika sportowa.
Polska-Wegry (Ul (0:1)
Skład drużyny ■ węgierskiej był następujący: 

bramkarz- Zsak (klub 33-ch): obrońcy Fogl II. (Lk 
1*. E.) }  MbrdC^M. T. K.); pomoc: Kertusz II. (M. T. 
K,), Oprr/ (F. T. C.) ; arak PInhur (Uniwersytet), 
Motmr (M- T. K-). Szal>o (3-ci obw$d). Schlosser 
(M. T. K.). Wiener II. (F. T. C.). W ataku brakło 
zwykłych reprozcntatywnych Ortha i Pataky‘ego, 
którzy w ostatniej- ciiwyk odmówili. Ssaka, który w 
pierwszej połowie^abstał uszkodzony zastępywał da­
lej Ansal. bramkarz prowincjonalnego .klubu Bekas- 
Csaba. Atak Węgjrów mało zgrany, przed brumk, 
przeciwnika często niezdecydowany. W 10 minut 
za ■ niedozwolone przewrócenie Moliara dyktuje sę­
dzia rzut karny,, przestrzałony jednak przez FogD U. 
W  17 mr-n. zdobywa Saab o z podania ScIJossera, jc- 
dyn-t bomkę. Po przerwie przewalą Węgrów, je­
dnak. atak ich nie może powiększyć zwycięstwa z. 
powodu nadzwyczajnej sfry połSKiej obrony, a szcze- 
góhie bramkarza Lothu- U Węgrów najlepszą była 
pbrpna, w pomocy wybrali cię Kertęsz, i giutz, a

w „tałru Schlosser i Mohnai. W naszej repreznotucji 
oprócz c brcn.y znakomitym był Cikowsld na środku 
pomocy. Zawody prowadził zamiast hebaka, Grate.

Szczegółowe omówienie zawodów podamy w na- 
sfępnym r.umerze. { J .

Gc kupiłem na Gwiazdką?
'  Mam dziś jasną chwilę — otrzymałem zaliczkę 

świareczną. A ntiżby c o ś  tak kupić ;,mojej”' na 
Gwiazdkę — pierwszy raz po siedmiu larach nale­
żałoby się jej. Ale co? Dotknąwszy w ki esice ni; plik 

-banknotów', niezdecydowany wybieram się na mia­
sto. Trzebiłby coś kupcom dać zarobić, zwłaszcza, 
że coraz casęściej czyta sic, iż ten i óvy zniżył towa­
ry o 20—25 prc., nieśli tam i ja będę raz klientem. 
Kupić kupić coś. świdruje mj w.głowie i auim si.e 
obejrzał, gdy stanąłem przed piękna wystawą Le* 
sąka sradowrkłego- Możeby tak r< ,-f my, francuskie. 
1U1 puder Marcello, mleczko la n o lin o w e , co cerę 
wydelikaca, lub Lactol. krem suchy u możeby mydeł 
ko fanie, których mm moc niezliczona, Ale najle­
piej właściciel mj poradzf,' myślę sobie, wchodząc 
zachęcony 20 prc. opustom. I oto pech, zastaję tam 
moią żonę tylko jakoś o 18 lat odmłodzoną. Nie 
gniewaj się, kochasiu, - mówi — chciałam i ja raz 
spróbować ten wychwalany prze# znajome Insty­
tut kosmetyczny. Prawda, ż e  wyładniała nf? W ła­
śnie zobaczyłem cię przez szybę, więc wstąpiłem, 
tłumaczę się, no i nic maglem tu już kunie podarku 
gwiazdkowego.

Pu żegnałem się z żouą. Napada na mnie refleksja- 
żc możeby wypadało kupić coś realniejszego Świę­
ta za pasem a tu firma Edmund Riedl uśmiecha się 
do mnie pękatemi butelkami win i wódek wszela­
kich. które w' piwnicy tej starej ifnny pewnie już 
i siódmy krzyżyk liczą, odurza zapach kawy-, herba­
ta ,,karawanJf‘ trąd. Znahizły się tam i marmolady 
jakieś i spory pakiet powędrował do c!< mu. War jut 
pomyślałem p o  niew-czasje, ładnyś podarek snrawił. 
Herbatę i tak kupić muspałeś, bo choć z sacharjTią 
pijasz litrami, a wódkę to już sam wycedzisz — bo 
źoiia nie pije

Hajże załom do Edwarda Hawranka* Dziwny* 
to-kupiec, co gdy zajdzie potrzeba kantorek na szli­
fy kapitańskie mienia, a zarazem jakby był zamifo- 
wam.To zbieraczem a trie kupcem takie u niego śli- 
cznnśrj ozy w papieracl: listowych. obrazach, czy 
też i>rzybor3ch-'pisarskich i do rysowania, kalenda­
rzy! ;;c!i. notesach'i co tam dusza zapragnie! Ol i już 
pięknu aseta ,.p.ięćdzieiiąflb“ jx>d nadią. Dobrt ś 
ale do kogc ona pisać będzie, gdy cała je j f?milja we 
Lwowie a ty nawet sterczysz tu bez przerwy. Gę­
ba mi się wydłużyło. st;mął -m iak słup i amrn sły­
szał okrzyku „jak się pan ma panie Władku1 — wy­
danego srebrnym głosikiem- Rączki całuję pani 
Helenie dobrodz&tGcc przepraszam za nieuwagę ale 
tak jakoś... Widzę, wktoę coś pan zafrasowane pe­
wnie przeszkodziłam a pan z pakwkiem  Właśnie 
anioł mi panią zsyła. Ot chciałem żonie jakiś podarunek 
a tu jakoś ,\\<S'bór sic nie klei. Oj wy nieporadni, ni­
gdy nie wicaie co kobieta lubi i chwalicie się. że rais 
znacie. Ot mai por tr Józefa Lltwinowicza. tu zaraz 
na ul. fi i: ,-kiej. Plitry pan co to za magazyn W sa.ńe 
nowości. .Chcesz pan oóś na Wużkę, suknię, kostjuni 
czy  może coś balowego, bierz" pan co panu w ręce 
wpadnie, bez namy; łti. o wierzę, żc żonie podoba 
sję,'1k) tu wszys+ko'żii .-.f w iie i ładne. Ucałowałem 
Piękną rączkę i znikfein w głębi sklepu.

No suknia jest myślę uradowany, ale coś tak 
pod spód? Tyle lat to już niejedno się zdarło a bie­
daczka ceruje i łata. Józef Nowak czytam na pi. 
Mariackim skład baefcury damskiej, męskiej, pończoch 
podv iązck, chusteczek. Panie coś na Gwiazdkę — 
woofnor Może matónkę. pyta słodko podsuwając mi 
ich stos cały. a może £ imitnrki, które mienią się 
wsz\ stkicnti kołorami i „toną” w koronkaci’. Można 
i chusteczki z haftami ,j bez, żonie wypada nawet 
dać łacina haleozkę feanic jabym tu cały sklep”kiloi}, 
ale Ailihóg muszę się poradzu bc i to ładne i tobym 
chciał ale bez kobiety mc dam rady. Tymczasem 
proszę o pół tuzina1 pończoch i te d.j kNoru podwyż­
ki. Weszła jakaś elegancka pan] i zapachniała jak 
kosz botków. A moja. żona tak lubi ten zapocłu przy­
pomniałem sobje patrząc na wystawę l udwika Ho- 
śzowsklego na ul. Akadimickiej. Cieszj' ronje to 
niewymownie, jsatrzac ua etykiety pokazanych nf 
flakonów,' że pan popierasz firm” krajowe. A oo za 
w \ bór, wierzyć mi się niedicc , że u nas takie cu­
da wyrabiają a my wciąż „zagraniczne” A co .za 
zapachy? W tnoby tą panie, z fiołkami sprowadzić. 
Perfumy, mydełka, woda do ust- parę szczoteczek 
i grzebieni z italazło się w pakiecie. No będzie 
uciecha!

Wszysiko dobre,, ale przecież godziłoby się, by 
| kobjęta chuć raz w roku skosztowała jakichś słodyczy. 

Kto-ż jak nie firma. Rucker i HófHnger ąa ul. Ruto- 
skięyo wybawi mnie z kłopotu .Fabryka t kh i/a ul. 
Asnyka i Zamarstynowic y.racuie bez przerwy, by 
podołać /-amówienkam. Czekolada ich znana, by o 
niej wspominnć, ,ąiiech sic schowa” szwnicarska a 
czekoladki, jadalne ozdoby na drzewko (niech i żo­
na ma drzewko) marmolady owocowe i konserwy 
tuż to pycha. W.Mrńeniłeiri tylko ilość a już tain wie­
dzieli. czerń kobietę ujmę, Słodycze! Wsżok to świę­
ta  a żona nie pukała dotąd do mojej kieszeni, widząc 
jak .kręcę się” zą plcniądzi-n  ̂ Póki Karol Kru^ń»ki

na rogi* Chorą żczyzny jeszcz~  dziś nie zapóżnó. R®* 
d^Tiki. /nśgdały. wioitulia sz ły  na w ag ę ' a  s z ^  ty lko 
dyrygował jak kapelm istrz zgraną kąpcL, bacząc,, 
by każdy g o ść  b y ł należycie obsłużony. W zią łem  »  
jąca wiellvOści m ałej sarn y  i indyka jak kluczrro  
w 1 ń  u c zon ego, pa-ię słoików konfitur, kilka butelek, 

koi’zen:ic to już g iz ccz iij pom ocnicy  dobrali m i dc 
p otrzeb  kuclm i i yizda dalej.

\ gdizież ty  je s te ś  podszepnąl rru e m j m '  gdym 
p atrzy ł na w yskaw ę n ow ości G órn iaka I C h ru szczą , 
w skiego  na ul. A kadem ickiej. G d yby tak żona poszła, 
do nich (oni razem  chodzą ja k . b racia) i kupiła m* 
np. tę  k raw atk ę  lub koszu lę trak o w ą (frak a  ni® 
m am ale m ogę p o ży czy ć) nćeciiby ju ż ze d*wi* 
kolorowe z takim  sraykiem 'uN/ytc a m oże kapełusż 
(m irner je j podsunę) a ch o ćb y  y‘ękavviczki. Z resztą  
gdy tam w ejdzie, nie będzie m iała trudnego w yboru 
b o  w szy stk o  tam  gustow ne i spodziew am  sńe z  te j 
firm y od n iej podarku. A pew nie i dla sieb ie  coś w y  
b ierze , bo widzę tam  i dam skie now ości, b ez liku, 
;i. każda, rz e cz  to  cacko . O detchnąłem  wrreszcie, .boto 
się naw et sp raco w ał tym i zakupam i. Z kłopotu do* 
.-fawy do domu w y b aw iła  mnie firma sp ed y cy jny  
L u d n ik a  Z aw adzkiego nr ul. So b iesk ieg o  (dorożki 
nie u żyw am ), To n śstrz  w* sw ym  zaw odzie. W iem , 
że nitka mu nie zginie. A punktuaJny i n ie  zdałem - 
C zuje v. d/.ięczność dla m ego. b o  G alecH eg o 0® 
Lw’oiw .1 y/yprowadjdł. Zziajamy, głodti; /apraszalS 
Ludw "jczka do Józefa N ow ńka na pl. H alickim  (jes* 
dw óch N ow aków  w e  Lwiowie ale jed en  ty lk o  nią 
w ódkę). A w ię c  dwa „oo pasek'" John Bulla, n a  w i­
delec (o 50 prc. potaniany’ potem  d w a „dziecinne 
m orelów ki ,jrraczan k a‘- potepn Ludfwnś b igosik  za 
dysponow ał ja  anów p a sz łe c ;k- w p ro st z p ieca. T fr  
b aw a! zam ó w iłem  i tu kilka: flaszek , b o  ja k  m> 
Ludwiś udowoiinił kupiłam  n iże j ce n  fabrycznych- 
Z hum orem  w siad łem  do tram w aju  (firm a zam ów i­
ła sobie s ta c ję  tu ż k o ło  siebie) i w racam  do dóiru- 
P rzed  m ieszkaniem  ch cę  jK -sortcw ać paknncczk d'' 
znalazłem  pod pachą jedynie... kalend arz „Sto13 
P o lsk ieg o ” na  r . 1922... Z aliczki nie o trzy m ałem , a 
ty le  rzedzufc. pragnąłem  k u p ić!... Sz.

Dział ekonomiczny
i ć i r r s a  g i e ł d y  l w o w s k i e j .

Kurs szacunkowy i  21 grudn a 1921.

I. Akcie bankowe za sztukę (włącznie z kup. bież.) 
Bank akc. związkowy I do VI emisji 280, 44159, 560"— Bank 
Dyskontowy we Lwowie 380, — 550.— Bank hip. akę< 
280, 3n, PjO-- Banu hip. zemeln ' 280, 2 8 -  4 2 0 * -  B a n k  
Małopolski 280, 35-00, 700 — Bank powsz. kred. nO, 7 '- ';
400  Bank przemysłowy 281, 42, 530-— Bank z i e p ,
kred. sal. 280, 35, 600-— Brr.k handl. w Poznaniu 1000

II. Akcje Tew. handL i nrzem. Browary lwowskie 50d 
100 1750Cr— Tow Chodorów 140 21— 2950 i 05« 
Tow. akc. fabr. kart 1J 0 42 16fF>- — - „Ćmielów1 fabf ' 
pora. 1000 3050 0000 Fabryka cementu „y °rtlar
ozczakowa" 140 28 — — Tuw. akc. „Galie;a“ 4v«
300 150-000— — Tow Gaiota 140 22-50 18 ;0 — -
Tow. Górka 140 15 40 '2 0 0 * -  -  ..Oikos‘- :Zakł. pj?-.
Orz. 100 — — 300-— 4750 Waisz. Ska-akc.” budowy
parow ozów " I. emisja 500 60— 1250  „Patria
fabryka papierosów 1000 30ó — 4700, „Pezet“, pow. Zvkł- 
bod. 500 —  800-— „Pocisk* Zakł. amun. 350
8 7 5 - ,  Polski Glob 500 100 1100 - Polśka nafta 
75-— I7J0-—, Polskie Tow. handlowe I. do 
140 21 700'— Tow. Rakszawa Wt) 55 
ZaKładv elektr. Sierszab^oO 24-Ou 140 ; — —

Siersza -140 -----  9000-— ,,Tepege‘*700

5 ^ : 
III. emisp 

3300-r* 
Gal. Zakł- 
140 6501

Tow. Zieleniewski 14fl 42 57oo —, Żegluga polska 
28-- 450. '  , .

III. Łlety zastawne za 100 Mk. (bez kup. bież.l. BanK 
Malopoisk. 4»/«Ai 104-50 106 50, Bank hip- gal. 40'Ą/o 10550 
107 ot), Banku nip. £»1. 4o/0 100- — 102-—. Banku bip. zemeln._ 
4h»*« -  M U --, Polsk. Banku kraj. 4 '/No 106 — 108 ^  
Polskiego Banku kraj. g«l. 4o/o 99 — 101—, Iow. kred., 
gal. ziem. %Vs°b 107-—, 109 —, Tow. kieck gal. i  eni. &  
102-00 liH-oO Banku kred. ziem. gal. 4 k V 0 99*— 101 —

IV. Obtlgi za 100 bik. (bez kup. oiez.). Komun. doIs i®-; 
Banku kraj. 4 ’,io;o UH)-—102’ —, Komun, polsk. Banku Kral-' 
4°/« 8850 90'50, Kolei lokalnej polsk Banku kraj 4°/* 
85"— 90-— Potyczki kraj. gal z r. 189.3, 4-,c 83' ■ 9£ ? 
Potyczka kraj. gal. z r. 190 4 4o/o 88"— 9 i Pożyczka 
kraj. gal. z r. 1905 4 prc. 8 8 - - '90- —, Pożyczka kraj galit-' 
z r. 1906 szkolna 4 prc. 8 8 — 9 v —, Pożyczki kraj. gal- żlrń 
1913 4 l J*o 91’— 93-—, Dożyczki kray gal. z r. 1914 41 *
97 — 9 9 —, Potyczki m. Lwowa z r. 189-u 4®'9 88’— 9 1-" ,  
Rozy czka m. Lwowa z r. 19C0 4*'a 88-— 9 9 —,' Pożyczki nr/- 
Lwowa z r. 1911 4 °/, 88-— 90 —.

V. Walaty. Ruble carskie: po 100 rb. 3 0 ó — 5 o 0 —, P0
500 rb. 18C-- 24T^-, drobne — C' 0 - ,  Ruble .Jumskie
tpo 10;)0) 3 0 - -  5 0 ' - ,  (po 250) 20 -  4 0 ' - .  Runie duriPj 
skie kieienki (po 40 i 20) — , Karbowarice (P®, 
1000) 3*— 5 —. Grzywny (po 500 i wyżej) c o r — 10 '^ ' 
Franki franc. 230'—, 240 — Fraoki szwajc. 550'— W  
Funty stert. 12o00’— 13000' —. Dolary amerykańskie 28"75;-<i 
29 7 5 —, Dolary kanadyjskie 2400'-- 2 5 0 0 -- , Marki niwj 
mieckie po 1000 ' 6 50 17 50, po 100 15-50 l4v*|
(drobne) 14-.50 15"50,, Lei rumuńskie po ,500 ?1
23-— drobno 20' - 22 '—, Liry włoskie 120'—,130'-^;
Czeskie korony (po -  00  Otf 37 00 39 00, drohnA
—00" - 00 k '—, Korony ausfr*. niem. stempl. —0 45 0'55‘-'*

VI. Dewizy. Londyn 12500 —, 13000—, Paryż 230 ^  
2 4 0 - ,  Zurych 650'00, 600 -  000' Praga 37-00 39 W- 
Wiedeń —‘45 0 53, Berlin 17-00 18-00, Nowy Jof»  
2850 -  2 9 5 0 --, Mediolan 125*— 135. Bukareszt O Q ;-00 '"

VII. rtata eankowa. Stopą eskontowa K. P. P. 7 pi-C- *

Zurych (PAT). Końcowe kursa giełdy z dnja 21 '12 1921- 
' Bertin początkowe. 3-00' końcowe 3't)5, Holaiid*

188-25 Nowy Jork  513 513, condyn 21-ó0 2 i 58, Paryż 4 1 v 
41*55, Medjolan 23-56 23-45 Bruksela —*-»-, 3985, Kopeahf" 
ga • ■ 105-50, Sztokholm 000- , 128(w / C u j
— 80-50, Madryt 00"0’ 70 25, Buenos ayres w  \E'
Praga 6 7 5  6"S5, Budapeszt -l-SO fr80, Zagrrefc 2 - 
Bukareszt 00-0 — •—, Warszawa 0-17, C J7, Wied®1
ii,d0 0 20 Austr noty korony stemalowane (KM 4310.



w * Jut wyszedł z druku

Kalendarz „Słowa Polskiego"
i jest do nabycia w' kantorze „Słcwa Polskiego 

Prasowej, Księgarniach i Trafikach.
Reklamie

mm

I H  O G Ł O S Z E N I A ,
n i

m
W  o g ło s z e n iu  z d n ia  2 2  g ru d n ia  1921 P o ls k ie  Z akład y  E le k lry c z n e

B u o w w t i i K n ! ,  spółka Akcyjna
Generalna Reprezentacja na Wschodnia Małopolską. Akc To w, Elektr. przedte-n SftifOllltcKI I WJSsnfcsWSHL Lwów, Płac Trybunalski 1.

O śtatn i w iersz winien b rzm ieć :

W arsztaty reperacyjne, wytwórnia świeczników i armatur szybowych.
K U FN O  I  S P R Z E D A  Z.

h lo  E in *  księg; handlowe amervkr,,ki i kwttarjusze po- 
wlfl Dlui ieca „Sarmacja1* Lwór Akadem cka 8. J5Ó7

fln o ln 07tt Pan i Panów rnerajia na najnowsze fasony, 
*iC[)ritlaZB pierwsza Krajowa pawyka Kapeluszy Ru­
dolfa Neuwelta. Lwów Balonowa 3. 3L85

grjbe na berlącze (buiy myśliwskie) poleca fabry- 
c nv skład sukna Rajski & Grdcnoł ki Lwów, ul-

Rutowskiego 7.________________ '__________ 5781
ApfnH Smutny, stroiciel fortepianów, Choiiełowskłego 5, 
nri lir przyjmuje strojenia i repara je, oraz poleca »ią 
jako pianista rutynowany na p ywatim zazaWy >850

zimowy damski, do spn^senia Gołąba 7 r>. II. 
na piawo 5852

S T "  Dom towarowo-krmisawry 
wyi obow ztakl stosowi -
ruj i antykw.

Ltrro, rog Pańskie| i ' s B.v' '
Przyjmojr do naprewy ■ dywany persk ;wyrneiiksxje
■kilimy, karamania, sumaki l t! p. 5917

„BATIK

Płaszcz
D b im i in ip  sprzedania stolik zakopiański f dwa tabu- 
w n a i y i r  Jh rety do kart, stolil: m teboriow y z garniturem
do pa' nia, dyw in perski 3X 1 '50 mtr., obrazy. makaty ba- 
ti dwĄ szalt, aonraty fotograficzne, wachlarze i różne diO- 
bjazgi. Wielki wybór. Dom Towa ow o-konisaw y ..B ata4 
J%  Pańskiej i Asnyka._________________________________ 5916

samochcd ciężarowy Dajmler. samechód oso-
 ̂ A nA 'lrt“ itA A firn tka A  fil- k l ę s k i

55>12

Sn opylam sam bX 7d  cieta-owY Dajmler, s 
S p itiw U aiU  towy .Apollo'1 Kopernika 4 Dl1

frP llfP tl r‘° ' ) 'e  prz.edv,o,eme, ptima garnitur fiokowy nowy 
lU ir U  przedwo enny. prima, inne parnitury jako ba Strze­
mię 15 li p, drzwi 2. Od 2 —4 popołudniu. 5009

S,ti(TQ
męskie, dobeitowKa '2 , paiephon i inne rzeczy do 
sprzedania Piaskowa 14 1 p^lewe, 3 -  po ołndiiu.

________  & l ’0
ao sprzedania' 
między 2—4.

Wiadomość Friediicnów 12 I p.
5915

T R iW u n n  12 miesięcznego sprzcJam  tyłFo w dobre ręce 
w ifOtiU Cl j n ijfb  :tńffj obywatelowi. Adie.-.: Ralski & 
Grocholski Lwów Rutowskmgo 7. 5899

S n h 7 p ^ q  różne meble iżywane, pipntro Sajlera. obrazy 
C3J. 6vU u  artystyczne, przyjmuje w zeik«; reperację .nebfi 
Tomaszewski tapicer Ossolińskich 9. 5855

—  i F O S A D Y  P O S Z U K IW A N E . u , ,
t  >nkn przystojna, zgrabna, energiczna,, rozumie gospo- 
■ ‘WUu da stwo wiejskie pohukuje zarządu domu 1U0 do 
kiuczy. Słowo Polskie pod R. D. Ó900

—  N A U K A  I  T T Y C S O  W A N IĘ ,
\ ' 1

JJ iJo jp ^ p  lekcji gry na fortepianie za oCnsjęctr. nu pokoje 
~U U ulvly umeblowanego. Zgłoszeni* listowne pod Z. w aa- 
minisTSCji Głosu Polskiego. 5837

- r  .■■■  E u 2 . dE D O N IESIH N 1A . w t w w i

U Jlo ir io ip jf t łM  wolnych m irsikań cif ruje się so  .dnycfi 
Wlat)wivivlVM1t lokatorów beaołatuie Zc.oszenta z grze-

L e k a r z
Do biura

odda swoja tOzt-głą pra­
ktykę aa óbjęc eiu urnę- 

Kowanego /J ania. 
Zgłoszeń.a pod Nr. 24739.

Ogłoszeń , P fi R“ Pomń ul.
Fr EetejezaHs 8

kawaler, poM .-jający większy dom handlowy, poszuKutc

wspólrKa (czkę)
% w ią k  s , ą  g e t ó w k ą ,  5895

Oferty pod Nr. 2532 do biura oełoszeń ń P # R “ , Polską 
Agencja Reklamy, Tow. A kc. Bydgoszcz, Dworcowa 18

TAM IE i ELEG A N C K IE U P O M I N K I
ze złota t  ta ra  własnego wyrobu

poleca katobeka rrma
H  C  U  H  X  E  K

Lwów, uł. dkc-lomlcka I. s.

5750

P R O G I  D Ę B O  Vf E.
w każdej i ości ry.Ko wprost od producentów, dla zagrani­
cznego i.onso cjum, loko Gdańsk z prawem wywodu kupię-. 
Pilne i wyczerpujące oferK pr/yimu«e Aleksander Chotzner, 

Kraków. Jasna 2.  ̂ 5902

B A T IK “ Qam Jowar. komisnwy 
5? ról Pańakłej 1 A ivka
59’? MYDł;0 toaletewe fru>ro*kje

i krajowe
MYDtO do prania „Maraellłó zawierające 72%,, tłuszczu 

a ukp. hurtowme.
Wielki wybór, Odsi»rwdawem raba1
(Miiy kniłkurancyjne. Na prowincję za zaliczką.

im

Komunikat.
\

Zakład aprowizacyjny uprasza P. T. Mr-żów 
zauiania o złożenie gołowki uzyskanej za wydg e 
karty cukrowe nr. 24, ewentualnie o zwrot niewy-. 
danych kart w B-urze kart cukrowych (pi, Bema 5; 
II. p.) w dni^cli 27, 28, 29 i 30 grudnia br., za­
wsze w fiod inach między 9 a 1 rano lub 5 a 7 
popołudniu. 5011

Miejski M ła d  aprowizacyjny,

czr.ości w firm>e „BatiK“ Lwów, róg Pąńskiej-
grzc- 

Asnyka. 
^918

aggftbałfl ZŁOTA!
^ ^ a B * B M M e n e e e a n a u «  cc, o t m s b

Dom masywnie zbJjjpWany; z  obetżą i zajazdem, kręgiel­
nią. wielkjemi popam i, spichrzem, podwórzem z wjazdem 
i wyjazdem, konplem ą -'.rogerją z i  uużeini oknąmi wy. 
staw^ w n i ście pow. Ks. Pozn., z  bo,;, klijentclą ziemtań- 

■ ską i wiafeka w całości łub częściowo 5397

natychmiast na sprzedaż.
Ogłoszenia do biura ogłoszeń ! DAR,,ł Polska Agencja Re­
klamy, Tow. Akc. Pozna.., uł Fr. Ratajczaka8, pod Nr. 24134

Bo załoienio nowej fa h r Y k ! połsK^j, 
p o s z u k u ją  s ię

wspólników
cichych >ub c ynnych z gotówk?. Zgłoś-<.tm r o i  Nr. 2537 
' n □ ura oglo,zcń Poiska \ge;icia Re nmy, Ton»
■Akc ftydgOiwcz Dw orcow a 18. ó&Ó

B Cukry, czekolady ^  
i ozdóŁry na drzewka

najtaniej w lwowskich domacn cukrowych

*1. B. Raucb ui3 liufawie
C e n tra la  ni. L egion ów  3 3 .

Fii;c ul. Akademicka 26, Malicka 9, Leona iap ien -'3 9

j A T i r
Dom towarowo - komiso­
wy tkardn wscr.odnich, 

wyiobów sztuki sio o\v. 
i antyków.

Lwów, 5919
róg Pańsktej i Asnyka

Przyim oji w komis 
i cpiz-d je : 

dywany, ' ~ 
kilimy, 
makaty, 
ba tilu,
roboty ręczne WhlM *t»*

MvantJ,
•otykl; meble 

szklą, hronzy, 
porcelanę itf

Ul
w* 

.2 S
N ^
W B

CQ c

Na £wlazdfcę
" P  konfekcji damskiej i dziecinnej Zygmunt ? iitter Lwów , plac Halicki 3.

poitca n ajtan ie j śuknta jedwabne crcDdi chyn  ̂ jedwabno - tn kotowe j wełniane, 
szlafrole rożnego rodzaju, żakirsy wełniane i jedwabne, zawljanki, bluzki cn.pdechy- 
nowe, “na.kizetOwe, flaneiowe i wełniana tudzież bieiizuę. — __ — _  — _  —

B g f  
5  fi

■uJS

KURTKI .FUTRZANE Mp. 16.000
t Ó R a u H M U B u ą u u u u u u H H u a M a a n u n u m a w i H M W M a m a M n g m

we riękSTj iluści de sprzedeeia »e Lwowie 
w lokali „ m i 1 80ULAR9A 5 (soezna Ba- 

™  lorenc) I. jb- drztti 101 od godz. iC-1 i 34



„SŁOWO POLSKIE1' nr. 507 z tfarL> 23 gjmjje 1921-

N A ' :® fW I y t  
&  M dla grzeszujrch dziecil

W IT O S .il T R A M U
a  zniżaną Gsnę Z1/* miliona Mp można już dostać Hemplefny aatsin&tsl!

poleca firma .

2 S , 2. no is antomcbile ameryk’ „
5903

k i

Rodzice spieczcie i i? zapas i p j m -

wNel Swistcl Z n a k o m ‘t e  W ' n a  w « « ie r f k , e  Hanail win P f O f r a  K O l O A S k i ^ O
w  b u te lk a U  i n a  m iarę  p o l e c a  ^ lw ó w  -  T ry b u n a lsk a  i. s —* 1>. -Ą

Na Gwfazdkęl ’
^perfumerie, wody kołońskie 
fi mydła toaletowe poleca 

 ̂ .*■■ najtaniej
> L u d w i k  H o s z o w s k i

a ul. Akactemfckaea.

T M
WŁraniałe i t-mie prezenta 
ni Gwiazdkę roboty, ręcz­
ne, wyroby ba'i owe, ka­

sety Y t. p 5920 
'owarowo-koous. „ .  . .

D li cukiernik .;** bombo-
' iiStifij I tenyka nierki ar, s czne.

Z niżka ce n !
Ocyłe „H“ V00 szt. ~ Mu. 1.450 
Ocyle ostre „ „ ... j  „ : 1 .3 0 0

Ufnale 500 „ -  „ I 300
Widły do kartofli sztuka „ V 1 .300  

Piece . Meteor" o d ' „ 19.000
Kubły na węgle szt. „ c  ̂ 953 

Wszystkie inne artykuły

10 do 20 prc. ta niej II!
noleca 5509

Lwów,
§ o b :B S «  e g o  3 .

Ł .
Ckazja' ZyMikiewieza 3. poleca podarki 
dla dzuecf i dorosłych, obtaxy, mebte 

używane, dywany^ tytryki, szale, koronki, o o rce " a, kom 
inłetne serwisy, zegarki złote i srebrne, albumy, łyżwy, ka- 
. -aWnM inyśNws! ie, duża lalka, zabaw ki jK zyjotm k, cytry 
<itd. Osdoby na tlrz&wko. 5873

K A K W I Ń S K I
We i.i1 kurónny 

(Schmiedekohic) f K S K S
Zabrzecki do dostawy w Jtyczniu 

1®22 oferuje firma
Karol FERDYH kiom sprze- 
iiży ftęjh i keksa we Lwowie

ul, Akademicka 21. 5862

: ■ - -z -c- Ł

GUKELRNIA 
A. BIENIECKIEGO

Lwi w, Hetmańska 8.
poleca 5907

cu k ry , c ia s ta , czek o lad ę , k aw ę i  k e r ' 
b a tę  w ódki i  lik ie ry .

M T i K u

WOZY
JESIONOWE, iakoteż CIĘŻAROWE, 

WASĄGOWE i t. p. wyrabia:

t f A.3RfiC0bAw

DCM  T ) W  R O W O  - KOM TSOW Y
tkanin wsciloinicH* wyrobów sztuki stosowanej 

i antyków 59L1
LWÓW, róg Pańskiej i Asnyka.

Spi-zedąfo, kopoje i przyjmuje w komis:
DYMANY, ki.imy, szale, gobeliny, makat)’ i t. p.
PATIKł, aplikacje, wypalania, inkrustacje, wytła 

cza lia w akorze i blasze, m ozaui i t. p. wy­
roby artystyczne rec/.ne.

mNTYKI meble, bronzy. szklą, porcelanę, obrazy 
ręczne.

SKŁAD oryginalnych francuskim i krajowych my­
deł tuaietowycb i peitum.

PRZY JMUJE SIĘ stałe dos lawy od Pan, zajmujących 
się wyrobami sztuki stonowanej w óo.nu.

PRZYJMUJE SIĘ dc naprawy dywany pers,.ie, 
smvrneiisk> i kilimy.

ZAKUPUJE SIĘ Od wyjeżdżających kompletne, 
urządzenia.

POSZUKUJE SIĘ u o  tych mieszkań.
:Ąra

FabryKa narzędzi > DlniesycN i wozot 
g t t s p i ż a r s M r f i

.* we Lwowie 5793
ul. Nowej Rżeitni I. 23-

M sla rsu  Fs&ryRa w Polsce

j .  a b ; . g z e w s k i
R A F I i M  SPIRYTJSU, FABRYKA LliUERdW i WÓDEK

we Lwol a

Frsnumrrafs
na

Słowo polskie"
i nrzyjmuje
! fi£r,ir» tacia ,.£2iwa 
i Folskisgo11

butów, Zimorowicza,
11—15.

i RCK  ZAŁOŻENIA

p o l e c a  n a  ś w i ę t a  s w o j e 5751

terowe1 wódki:
AbfiSZ 
JOHN RUfals 
KntfliUCWa nwWan 
Kminkowa słodka 
STARKA 
8TAKUEHA 
ŻTTHlGWKA 
RliM

ANi&ETTE
RELN A D m e

CACAO
OStASTS£USE 
CHERRY MANBY 
CHERRY
CURflCAO TRirh s£k
curasao Sec m

Ijłwirfse fiktsry:
C R U S Z A p S

Menths giactais 
^EETRIPŁ SEC 

$ MUE SEC SEC 
i^ĘPERM H IT 

POMRRAUCZ&WKA 
R 0Ś&

SA H U LE

" O

^05 Rok założenia 1850.

W I N A
stolm ir białe, czerwone, tokajskie wytrawnd 

i Ełoffkle i likiery krajów * pole a
Hurfonny skład win f i r my

M A X  W IX E L  i Syn
w « L v o w ie , ul. K ra k o w sk a  14.

Mało używana 3 P 3  
obNHiki drzewa I

z zapędem motorowtm w Wieikopoisce nat)’c]im:ast\ do 
nabycia. Zgłoszenia pod nr. YV. 133 dc Wielkopolskie!" 

Agencji Reklamy, Poznań Gwarna 19, tel. 3924—3925 _

Złożom ,
k araler, posiadający kilka milionów i duże przedsiąbiof' 

srwo handlowe, poszukuje 5894

wspólniczkę (ka)
cekm  założenia filji, z odpowiednią gotówką. O fe iy  pod 
Nr. 2538 do biura og'oszeń ,,PA R“ . Rolska Agencji- !<c- 

klamy, 'Iow. \kc., Bydgoszcz, Dworcowa 18.

Fabryka konserw i czekolady

S P E C J A N O Ś Ć  F I R M Y

' LIKIER 56UVERAIN
'Yo n a b y cia  w p ierw azo rsęd n y ch  h an d lach  tsid, d elik atesów

i re e ta u ra o j^ c h .

bwdv ul Hi t r n f 1̂ ! 11 8. re'Jau:3 91.

Csny bardzo przystępne!

HURTOWNI i HETAMZHiS
C zek o lad a  w aailu w a  

C zek o lad y  desdrowe  

C zek o lad k i-o ok ry

K o a w rw y  ow ocow e i  j a ­
rzyn ow e  

J l  r n r l a i y  dozorowe 
M arm elad a  ja b ło . e aa

konzumftyj&a

NA G W I A Z D K Ę
Ozdoby zta drzew ko  

czek olad ow o i  cu k row e.

i  7   r4  i' >■4 Z drukarni „Si*a/i Połw*fio ‘ LWvY, Ziwbrô -teża. łj-i^  pod zacA ^w umok Amojucgr. SketyciitiuldetiOL


